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wy 2t 0'50 — Za 
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Trąby dia p. Lucien
Wolfa.

Sprawa rewizji dotychczasowych koncesyj rzą­
dów y-e-h, o którą z tak wilelikim nakładem energji 
walczył ..Goniec Krakowski* stała się wreszcie 
faktem. Wszystkie prawie stronnictwa polskie 
w Sejmie, z wyjątkiem zupełnie uzależnionej od 
kapitalistów żydowiskieih Polskiej Partji Soojaili- 
s  tycznej glosowały za bezizwłocizaiem wprowadze­
niem w7 życie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o cofnięciu koncesji iiządowyeih. W ten 
sposób jedant z wielkich naszych bolączek społe­
cznych sięgająca jesizieze czasów rządów zabor­
czych została radykalnie w drodze glosowania sej 
mowego usimiięta. Ktokolwiek orjemluje się w sto 
sunkach Małopolskich i naszych kresów wschod­
nich ten zrozumie jak doniosłą jest dla tych wła­
śnie ziem otnegdajsza uchwala sejmowa. W Mało- 
polsce koncesje monopolowe były jakby wyłącz­
nym przywilejem żydów.

Gdy faworyzowanie elementu żydowskiego 
przez b. rząd auśtrjacki było zupełnie zrozumiałe 
ze wiz/ględ-u na niesłychaną lojalność- żydów wo­
bec Wiednia i możność wygrywania żydów w wal 
ce politycznej z miejscową Ludnością — to w clrwi 
li powitania Państwa Polskiego dalsze tolerowa­
nie tego przywileju żydowskiego było dla pań­
stwa zgubne, a dłn ludności tubylczej niesłycha­
nie jątrzące. Po latach wojen, zbyt wiele mieliś­
my ludzi zasłużonych pozbawionych możności za­
robkowania, by stan wprowadzony przez naszych 
zaborców mód z w dalszym ciągu tolerować. U- 
chwala Sejmu w sprawie „rewizji koncesyj była 
koniecznością państwową, która prędzej czy pó­
źniej musiała być przez ciała ustawodawcze' zała­
twioną.

I z tego punktu widzenia powinna być uchwala 
Sejmu z 3 tan. ocenioną.

Wrzask posłów żydowskich na posiedzeniu sej­
mowym, bicie w pulty, dęcie w rozmaitego fasonu 
trąby jerychońskie, miało ni etyle na celu protest 
przeciw uchwale sejmowej, — bo posłowie ży­
dowscy mogli doskonale uczynić to samo w for­
mie deklaracji, — He raczej miało to na celu 
wszczęcie alarmu światowego. Delegatowi Ligi 
Narodów dla spraw żydowskich panu Lucjen Wol 
fowi nie mogli tutejsi żydzi wykazać jakiegokol­
wiek ucisku swego w Polsce. Wszystkie szeroko 
kolportowane zagranicą wiadomości o wyjątko­
wych prawach dla żydów w Polsce, o krwawych 
pogromach musiały się okazać propagandą prze­
ciw nam. Pan Lucjen Woł# na własne oczy pize- 
konał się tu, jak dalece wiadomości te są fałszy­
we i pozbawione wszelkich podstaw. Nie mogąc 
dać delegatowi Ligi Narodów* żadnych dowodów 
ucisków, nie mogąc nawet uprawdopodobnić roz­
siewanych przez siebie oszczerstw, — żydzi w y­
korzystali sprawę o rewizji koncesji jako jedyny 
argument swego rzekomego ucisku przez „nacjo­
nalizm polskia.

Ddeklaracja odczytana przez posła żydowskie­
go Hausnera miała na celu obronę propinatorów 
i trafik ant ów galicyjskich, bkei zaś w pulty, trą­
by jerychońskie i wrzask, to były już dekoracje 
zbudowane specjalnie dla pana Lucjen Wolfa. 
Haraiider żydowski niewątpliwie osiągnie zamie­
rzony ceł. Po wyjeździe z Polski delegat Ligi Na­
rodów dla spraw żydowskich będzie niewątpliwie 
szeroko kolportował wiadomość o podrywaniu 
bytu setek rodzin żydowskich przez Sejan polski. 
Różnojęzyc-zne pisana żydowskie z pewnością nie 
będą szczędziły oszczenstw pod naszym adre­
sem, — ale czy to wszystko mogło wpłynąć na 
Sejm, by nie załatwił tale palącej sprawy jak za­
bezpieczenie bytu tysiącom naszych inwalidów, 
setkom ludzi zasłużonych przy budowie Państwa 
Polskiego. -

Protest i wrzask żydów jest dla nas :z.roziŁmia- 
ły, dziwne Jednak wydaje się nam w tej sprawie 
stanowisko PPS. Oihrońicy inwalidów dziwnie 
sprzeniewierzyli się głoszonym przez siebie tak 
niedawno hasłom. Gdy na wiecach socjaliści re­
klamowali siebie sami jako jedynie i wyłącznie, 
wprost patentowaniu rzecznicy interesów inwa­
lidzkich. — to w chwili. gdv znaleźli sie na roz-‘ I' V
stajoych drogach między interesami żydowskie- 
mi a inwalidzkiemi wybrali pierwsze.

Ano trudno, najpierw patrzeli na to, z czego
żyją!

Przed burzą na Dalekim Wschodzie.
Waszyngton. (AW.) Departament państwowy 

otrzymał sprawozdanie konania amerykańskiego 
z Szanghaju, potwierdzające, że położenie jest 
nader poważne. Mnożą się oznaki, że ruch prze­
ciwko cudzoziemcom rozszerzy się na całe Chiny.

Londyn, (AW.) Korespondent „Daily Tele- 
graph“ na podstawie pófcurzędowych doniesień 
z Chin, stwierdza, że ruch powstańczy w Szangha­
ju skierowany przeciwko cudzoziemcom jest pod­
sycany przez rosyjskich i chińskich komunistów, 
którym rosyjski poseł Karaclian udziela swojego 
poparcia. Do zorganizowania tego ruchu* który, 
w pierwsizym rzędzie skierowany jest przeciwko 
Japomji, a w drugim przeciwko Anglji, dala ini­
cjatywę trzecia międzynarodówka. Amerykański 
departament państwowy oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie przyłączą się do kroku Japoąji, 
która wzywała rząd pekiński do stłumienia po­
wstania.

Londyn. (AW.) Strajk wrogo dla cudzoziemców 
usposobionych robotników w Szanghaju, rozsze­
rza się. Obecnie strajkuje przeszło 100.000 robo­
tników chińskich, do których przyłączyły się ty­
siące studentów.

ROZRUCHY W SZANGHAJU.
Paryż. (Teł. wił.) 4 ban. RozinueJhy w Szanghaju 

trwają dalej. Wteizoraj .wylądwYiafly 4 oddziały mary­
narzy angleilsikiicih, dzilś przyjbędiz-ie dakze 4. Samo­
chody pancerne patrolują aż do dzielnicy zachodniej, 
'w której miieśea się ognisko roziniidiów. W Pekinie 
studenci urządzili zgromadzenie, na btóryim żądano 
iHK-uciięci-a konsula angidsikiego, zerwania stosunków 
z Atnglją i bojlkot-owaaiia żywnościowego A mg lików 
i Japończyków.

STRAJK.
Szanghaj. (PAT). Strajk objął wsizystkie cudzo­

ziemskie fabryki, zakłady teiełonłczne, elektrow­

nie. Strajkują również pracownicy kilku cudzo­
ziemskich dzienników. Ramio 3-tysięczny tłum zaa­
takował fabrykę sztucznego Jodu. Policja użyła 
broni, zabijając jednego i raniąc pięciu atakują­
cych. Napady na cudzoziemców trwają dalej. O- 
grabiono również publiczność w tramwajach, przy 
czem kilka kobiet odniosło rany.

Londyn. (PAT). Sytuacja strajkowa w Szamgha 
ju zaostrza się w dalszym ciągu. Do chwili obec­
nej policja była zmuszoną parokrotnie skierować 
ogień karabinłowy oraz użyć karabinów maszyno­
wych przeciw zapobieżeniu aktom sabotażu. Pod­
czas utarczki zabito 41 strajkujących, raniono 65 
osób, oprócz tego zabito 4 policjantów i jedną 
Francuską, która została ugodzona zabłąkaną ku­
lą. W cudzoziemskiej dzielnicy w Szanghaju roz­
mieszczono znaczne posterunki policyjne, mające 
zabezpieczyć mienie i życie cudzoziemców.

NIEMCY.
Berlin. (AW). Prasa niemiecka konstatuje z za­

dowoleniem, że Niemcy zawarły z Chinami umo­
wę, mocą której zrzekły się wszelkich przywile­
jów, które posiadały przed wojną. Z tego powodu 
Chińczycy odnoszą się do Niemców bardzo przy­
jaźnie i Niemcy spodziewają się, że w obecnych 
rozruchach ani jeden majątek niemiecki nie będzie 
narażony na szkody.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z Szanghaju: Kil 
ku demonstrantów ostrzeliwało przechodzący uli­
cą oddział wojska amerykańskiego. Demonstran­
tom udało się zbiedz, W mieście sklepy pozamyka 
ne, a targi nieczynne. Dzielnica francuska w mie­
ście nie ucierpiała. W Pekinie studenci zastrajko- 
wałi na znak protestu przeciwko stanowisku władz 
chińskich w sprawie Szanghaju. Studenci zorgani­
zowali manifestacje. Straże, strzegące gmachów 
poselstw, zostały wzmocnione.

Konkurs na tekę Ministra spr. wewnętrzn.
Warszawa. (Tel. wl.) 4 ban. Sytoa-cja wewnętrzna 

nie uległa zni innie. Toczą się w daiszym ciągu targi 
o stanowisko nimlsitira spraw wewnętrzmych i ew.em- 
tuaLilie ministra sprawiedliwości. Można powiedzieć, 
że został rozpisany komkurs na te stano wdska. Le­
wica ni (w.t aminie wysuwa eiora-z to nowych ludzi. 
Prócz Małkowskiego była wysunięta ■kandydatura 
gen. MIod./JainoAvisiki<ą»’o, a nawet także Dr. Aouśza.

W ten sposób sprawa stoi ciągle otworem.
OBRADY P. P. S.

(Wajrszafwa. (AW). Sejmowy (kluib PiPS. odbędzie dzt 
śia-j posiedzenie, podczas którego zapadną uchwały 
dot ycząee stOtSiumikfu do nządu po ustąpieniu Tłragut- 
ta. Jak wiadomo PPS. domaga się dla równowagi po* 
li tycznej av fcabineeie dymisji ministra spraw wewnę­
trznych.

Pos. Korfanty ubiega się o nowy interes.
Wanszawa. (Tel. wł.) 4 ban. Na Wiozorajszem po­

siedzeniu sejanoiwej komisji ikiooniun ikacyjmej .przed- 
stawtóeił mln:«te.rśt:wa kolei izlłężył 'ośwladezemie 
w sprawie ulg taryfowych przy przejazdaeih do miejsc 
klimat yc.zmyjcii.

Mriuiisteistwto- kolei nia zamliair da\rać po 35 proe. 
•zniżki osobom pos Lada j^oyaii mśłwóadeizeuie. iż uda­
ją się na kiuiraeyę. Natomiast ziniżlki. dla celów tury- 
stycrzinycli nie są przewidziane z powodu obecnego 
stanu fónaaisów. Następnie preystajpiono do omaiwóa- 
nia sprawy kołiiicê p na nadawie,ze stacje rad jo fen:- 
cizme w Polsce. Rząd rozwiązał sprawę w ten sposób.

że utworzona będfzie spółka atocyjna, w której rząd 
będzie miał 40 proc. udziaku Spóllka ta etrzyrma mo­
nopol na ekt^oato.wanie staoyij nadaAWJzyjclg przy- 
czem uzyskanie tego inomoipobi uwarunkowane jest- 
z założeniem wypwórni sprzęgów radiofonicznych. 
Firmy ubiegające się o kon.cesje otrzyanały już wa­
runki z ten u że do 6 ban. mają. dać odpowiedź, czy 
w arumki przyfmą, poozeni raąd ostatescizuie rozstrzy­
gnie koni-u oddać koncesje. W kuluarach sejmowych 
krążą pogtosikJ!, że o koncesję tę ubiega się bardzo 
usilnie pos. Korfanty.

POLSKI WĘGIEL DO SZWAJCARJI.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 ban. W Bernie Szwajoar- 

rkian zawiątzalo de towuizyisljwio do p:owadizennia han- 
,{iTn z .Pol.‘lką., na c.zede stanęły wylbkne o>ob; t̂oś{jii 
świata gospodarczego. Toiwauzj t̂-wio awróciło się do 
koncernów węgiowyKUi w PoJsce o oferty na dostar­
czanie węgfa do Sz/waiyrwrji.

Wajrsziatwia. (AW ). P izem ysł b;ołost0‘dki oitrz}rmał 
w o-sjtaitnioh duiaeb znaetzue zajnów-iieaiia z Rum unii, 
dizćąjki. czcmai 80 proc. fabirylk uo-uchoamoaio, na dwie 
izmiany dzienanie.

GRRKIEiW PRAWOSŁAWNA.
. WajnsBaiwa...(AW), Rada- Mńi&itirów na o^tatndem po 

sflodfeeniu (pr-zyjęła zasadnioze pia t̂ ano wierni a statutu 
eeulkwi prawosławnej w Polsce, oipa-acowane pr-zez 
koję dla spn îw mn-iejis^ości. Projekt statutiu przewi­
duje m. in. zrówimainie uposażeń duiobio^eńisitfwa pra- 
iwro»słafwnegio- z duoliowieństiw'em rzymsko-ka to 1.

NIEBEZPIECZNA SYTUACJA W EGIPCIE.
Kaikio. (AW). Rząid Hedżarn -zawiadomił rząd egip­

ski, że ze względu na krytyozne położenie w kraju 
.nie bierze wcale adpowieóziaIności za be-zjpieeeeńsbwo 
udających się do Mektd pielgrzymów. W'odpowiedzi 
na to gabinet angielski zwrócił uwagę króla Hedża-

su, że na każdy sjpo.sób czym  go odpowiedzialnym za 
bmipi<Kizeń;wt?wo pielgrzymów.

PRZED WIELKĄ AKCJĄ W MAROKKU.
Pajryż. (AjW). Z Mjajdóytu donoazą, że dj^piktorjat 

^yslał do AhduJ Ker Ema ultimatum. Po bezskutecz­
nyim upływEe temmioiiu naistąpi wyiądowatuie wojsk na 
łwyibmzeżoi ziaAolkfi AtiHiccmaH w liczbie c|koło, 18.000 
fcołnteizy. Pr.zyg'{̂ wvp(:uai są już w toku tak, że akcja, 
maże być rozpoiazęta dfrńa 15 czerwca. Gen. Pniauo de 
Riiveaia pirzybyl już do Tetuan. Zaisadjnicze giówiue
(punk a umoiwy między Francją a Hiszpanią są iuż 
ułożone.

NAJWYŻSZA RADA WOJENNA.
iWaimzajwa. (AiW). Konukja w orkow a obradowała 

dzisiaj rano nad organiizaeją najfwyż^zej Rady wojen 
nej. Referent poseł Dąjbrowiskd i^zedstawił u zg o d n ić - 
«y z Rządemn owy projekt, według którego oprócz 
ministra spraiw wojisko-wycb, generalmego ia^-poktora 
anuji, sizefa sztabu oraz inispoktorów armji. Jo Rady 
wojenaiej wejdzie eześeiu generałóm", którymi maja 
być.dewódoy okręgów IkoąmigOfwyck. Przedstawiciele 
leiwiey wypowiedzieli się przeciwko poprawce, obda 
jąc przy pierw ot nem brzmieniu p o jek tu , w myśl któ 
rego wx‘ho.dx-i dwóch geaierałów m'iaaiow7anych przez 
ministra spraw wojskowych.
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Jak Rząd działa na 
szkodę kaszubskich 

wędzarń ?
Ostatnia podwyżka poszczególnych pozycji taryfy 

celnej, wydana przez Rząd Ttif.MV.ii z całą gwałtowno­
ścią w polkki przemysł wędzarń ara Romami, a nato­
miast w zupełności |po lingi interesów przemysłu ryb­
nego w Gdańsku. Pozycja 37 taryfy celnej dział „Ry­
by14. izawiera przy ostatniej (podwyżce bardzo i wydat­
ną, ibo prawie lOO-procentowną iz wyżkę 'da od wyro­
bów rybnych, 'juk konserwy, natomiast nie uwzglę­
dnia izrupełńe wyrobów -wędzonych. Jeśli weźmiemy 
pod 'ii wago, że na połskiem Porno mi najsłLiuej jest 
.rozwinięty przemysł wędzarniony, zaś przemysł ry­
bny w idziade konserw jets t dopiero w początko wem 
stadjum rozwoju, nietrudno mam zrozumieć, że ostat­
nia 'podwyżka faworyzuje przede wiezystkieni interesy 
g-daii.sk i ego. talk mani wrogiego, przemysłu rybnego, 
a ispecjailnie tamtejszych fabryk konserw. W ubiegłym 
roku prawie 75 procent skonsumowanych przez Pol­
skę wędzonych ryb morskich, jalk: -węgorze, łososie, 
bUeMiaigi i szproty to czystko  torwalr zagraniczny, 
importowany, izaś zaledwie 25 procent produkt k ra­
jowy. iW (ten sposób dachodasifliśmy tlio takich rezulta­
tów, iż maisz (towar ikirąjqwy wędzony nie miał zbytu 
na naszym rynku kirajio}wym, zaś poilacy rybacy nja 
Kaszubach, jakoiteż itamtęjsli przemysłowcy irybnii niie 
jnogli w yjść ze zdziwienlia, iż prpdiuikcja kjilkitnasrtb 
wiosek rybackich nie ma zbytu na (rynku państwa 30- 
miłj cenowego. Przy m onnakiych (połowach wędzarnie 
ryb na Pomorzu mogą pokryć 60—70 procent masze- 
go izapotrzebowania ryb wędzonych. Towar zaś pol­
aki ico do jakości jod bardzo dobry i uT -ustępuje 'za­
granicznemu, .zaś w cenie jest grubo tańczy. Cóż je­
dnak ipo-radzie. skoro nasi kupcy rtyłiko dla tego. alby 
w oknach swyclh iwyslaw niódz wystawiie kartkę tz re­
klamą „towar kiilsk)iu, sprowadzali masaimi to-wur za­
graniczny. mimo, iż mieli ido dyspozycji towar swój, 
krajowy, tańszy i lepszy od towaru niemieckiego. 
•Dość powiedzieć o jakości towaru polskiego. że wę­
dzarnie rvłb na naszetm Pomorzu, za czasów niemiec- 
kich wysyłały masami swoje ' wyroby do Niemiec i 
miały 'ogromnie łatwy izibyt i chętny pokiuip w -Niem­
czech -właśnie -ze względu na dobroć towaru.

Ile -miljonów izłot.yeb odpływa w ten 'sposób swo­
bodnie 'zagranicę pnzy tego rodzaju gospodarce im­
portowej inie potrzebujemy plwae. Nie jednokrotnie o 
te j 'sprawie pisaliśmy i zwracaliśmy uwagę zarówno 
^Ministerstwa Przemysłu i Handllu („Goniec Krakow­
sk i- 'Z dnia- 14 stycznia łbr.) jaikoteż poszczególnych 
referentów celnych, niestety nasze wołania pozostały 
głosem wołającego ma ipnwaozy. Wedle poz. celnej ‘37 
-za śledzie -wędzone, iampo.rtowane iz .zagranicy, płaci 
się stawkę 26 groszy od 1 kg., równocześnie taka 
$amą stawkę ipłaci się od 1 kjg. węgorzy wędzonych, 
importowanych rz zagranicy. Jak  absurdalnem jest 
sklasyfikowanie pod .jedną pozycją -zarówno śledzi, 
artykułu użytku codzieninego. których cena w iha.n- 
dlu i wynosi przeciętnie 70—80 groszy, z węgorzami, 
a więc*- rybami, które -ze względu ma swa. .cenę 8—9 
złotych iza 1 kg. w detaliu. nie dla każdego są do­
stępie, nie potrzebujemy się rozwodzić, konstatujemy 
jedynie, że stawka celna, odnośnie do 'węgorzy wpę­
dzonych (po w7 inna '.być taką saaną. jaik łososi. Na fakt a 
powyższe zwracamy uwagę Rządu od szeregu miesię­
cy. niestety bezskutecznie. Zwracamy się izaitem je­
szcze ra-z z apelem do czynników-' oniai-odajnycih. aiby 
.naprawiły skoro jeszcze jpora podobne amomaije celne 
1 aby (zamknęły import towarów' we.lżonych 7. za­
granicy, jak: węgorzy, łososi, ibiicfklingów i szprotów 
przynajmniej na .rok, lub {podwyższyły ido od powyż­
szych towarów,, gdyż produkcja ikraj owa w z.upeł- 
trośei jest w stanie ipokryć całe nasze zapotrzebowa­
nie ryb "wpędzonych, dając towar grubo tańszy od za- 
grarticzmego. iPr.zy (poparciu ma^zego przemysłu ryb­
nego ze strony Rządu. rozwinie się niewątpliwie, 
prócz przemysłu we Izanrauogo również przemysł fa- 
bnikaegi konserw rybnych. ikitóry dotychczas. nieste­
ty. koncentruje się dotychczas w Gdańsku. Poż,ądaną 
byłaby również przyobiecana ze strony Departamen­
tu Rybackiego przy Ministerstwie Rolnictwa, propa­
ganda. o której jednak jakoś nic* dotychczas nie sły­
chać. Stosunki w naszym przemyśle rybnym niie przed 
stawiają się wesoło, przy rzupelnej ignorancji nas.zyc.li 
postulatów ze staony powołanych do tego czynników 
rządowych, a przy jaw.neng choć imoże nic-śwdadomeiii 
foTytowauiu przemysłu zagranicznego, docillodzimy do 
tego rodzaju rezultatów', że już w itym roku (kilkana­
ście wędzarń potskiclli .zaprzestało swą produkcję, nie 
mogąc sprostać silnym (finansowo pr.zedslębiorstwom 
konkuremcyjinym w Gdańsku,, pozostała -zaś garstka 
przemysłow.ców rybnych -i właścicieli -wędzarń ma 

Półwyspie Helskim nie widiai pomyślnych horosko­
pów przy tego rodzą.ju stosunkach, (faworyzowanych 
przez Riząid. Apelujemy do (Ministerstwa (Skarbu o 
zmianę dotychczasowych stosunków, ipóki jeszcze 
czaLS gdyż (dalsze krótkowzroczne o-ceaiianie dotych­
czasowych stosunków iw przemyśle rybnym ipoliskiego 

otm̂ 'Zła' dofprowadizi w bardizo Ikrótkim czacie do 
zupełnego (znisizcjzenia icałego talk świetne widoki ma­
jącego przeany$ł(vx. dającego trudnienie tysiącom rąk 
10 ezyc .  ̂ a-z musi .zroizumieć nas.-z Rząid i spole­
cz eu w o, -ze s.i nic ugiruntowany przemysł rybnv na 
Pomorau-, -to , o e « ,  n L z ł  mo­
rze <z re&zltą ^azy ^ ^ p o lŁ te j, ,ka^da plaoAw,
k& łam®, :to fort m.Tsta^c2miejs^y przeeirmko .^~o- 
f?ie'j nam p-oipaeawlzie ■niemieckiej Ea oderwaniem 
t. 55W. KoTyta-rra. j>r Kirach.

Szał gdański.
NOWA FALA NAGONKI NA POLSKĘ.

Gdańsk; (AW.j „Baltische Presse^ w artykule 
wstępnym awraca uwagę, iż Prusy Wschodnie o- 
garnęła formalna psychoza polityczna rozwijają­
ca się po linji ataków na korytarz GdańśkL W Pru 
sach Wschodnich odbywają saę nieustanne kon­
gresy, zjazdy i manifestacje, których uczestnicy 
nie kryją się z tendencjami rewanżów ©mi.

W zaraniach tych biorą udzfai organizacje bo­
jowe, a nawet osobistości na stanowiskach odpo­
wiedzialnych, a cała prasa wscho dnio-pruska se­
kunduje tym wystąpieniom antypolskim. Prusy 
Wschodnie żyją dzisiaj pod hasłem odwetu w sto­
sunku do Polski i odebrania jej ziem przyznanych 
Traktatem Wersalskim, a przedewszystkiem ko­
rytarza pomorskiego.

ORZECZENIE HASKIE.
Gdańsk. (Tel. wł.) komisji głównej Yolkst-agu 

prezydent senaiu iSaiwn dcład^ał sprawozdaaiie, w kitó- 
rem omaiwial orzeczenie tryihuinahi li niskiego w spra­
wie tpoiCizity pol.skioj w Gdańsku. Prerzydeant Sałim pod 
dał to orzeeizeniie miê wjTklie ostrej krytyce; oświad­
czył, że ma najbliższej sesji L%i Narodów w- 
Gdańsk orzee.zeaiki tego nie ‘przyjmie i etanie m;a sita- 
nowiisku. że wydana (przez fpoiprrzed-niego wysókieg-o 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku gen. HadkJiaiga

* 3|
Taktyka Gdańska i Niemiec wobec Polski staje się 

coraz hardziej gwałtowniejeszą i izatraca cechy nor­
malnej poczytalności. Naczelnym (postulatem niemiec 
kim, wysuwającym eię obecnie na erz-oło dnia w Niem- 
'Czeoh, je&t odebranie Polsce koryla.rza gdańskiego 
i (połączenie snę z Pnutsami iWisełi. W tym (kierunku 
idą wszystkie posimięicia polityki mieni, na terenie 
międzynarodowymi. W stosunku do .Polski niema ani 
jednej drobnostki, której by nie wyzyskano przeciw­
ko nam. I tak pamiętamy iz ostatnich niemal dni 
atak na nas .z powodu katastrofy ,pod Starogardem, 
łędący wynikiem zamachu urządzonego prawdopo­
dobnie iprzez samych Niemców. Dziś mają Niemcy 
dwojaką sposobność do rozwijania antypolskiej pro-

decyzja w sprawie poczty polskiej w Gdańsku jest 
prawoanocaaąi(!) Jak wiatdomo trybunał haski oświad­
czył, że decyzja, ta niema znaczenia prawomocnego.

W OTWARTE KAiRTY.
Berlin. (AW.) ,jBerliner Bóreeu Ztg.“ w artykuł o 

wstępnym zajmaije -się orzeozeaiiem trybunału haskie­
go w s(pra:wde konfliktu pocztowego w Gdańsku. Ir̂ j- 
r.izuje on ,,teząxi-rty}j)y wyrok44, (który autor .-nazywa 
zachętą do dalszego{!) -pogwałcaaiia praw wohiego 
miasta. Artytkruł wyraża się o Lidze Narodów, że 
wszelkie jej ijpoczymtnia są zia:wsze nieudolne i przy- 
roszą zamiast złagodzenia (zaostrzenie konfliktu. Je­
żeli Gdańsk zdecydował się na }irowadzenie rokowań 
z Polską, t,o luiczyuiił to (pod presją przemocy .ze stro­
ny Polski. Na przyszłym posiedzeniu Ligi Narodów 
prezydent -Sahm będzie mógł bronić stanowiska Gdań 
ska pod kątem rewszji granie ^wschodnich.

CŁO POLSKIE.
Gdańsk. (Tel. wł.) Socjalistyczne zwią.zki izawodo- 

we w Gdańsku powzi^y rezolucję (przeciwko cłom 
podwyżce celnej wprowadzonej przez Polskę. Zda­
niem tych organizacyj podwyżka (pogorszy^?) płacę i 
-waruuki egzystencji robotników'. -Socjaliści wzywają 
senat, alby energicznie wystąpił prezoiwko ternu za­
rządzeniu.

*
pagandy u siebie.

Pierwsza, to — orzeczenie hagskie w oprawie pocz­
ty polskiej w Gdań4cu. Niesłychane wprost zapo­
wiedzi (Saihma, poddające w (wątpliwość wartość Ligi 
Narodów, jak również artykułu „BeTlimer Borsne 
Ztg.4: charakteryzują dosadnie nastrój ni-eimiecld. Nie­
ma żadnej siły, któraby zmusiła Niemcy do posza­
nowania umów i -decyzyj międzynarodowych!

Druga sprawa to — cła. Pisaliśmy już, że są one 
koniecznością dla skarłm poiskiego. Rozumie to do­
brze Gdańsk, a mimo to nawet socjaliści gdańscy 
podszczuwają Senat do walłki z Polską z tego powo­
du. Nie należy *ię łud^ć, że cała ta kampanja mu 
w ostateczumn celu odrlecie Polski od morza.

Niemcy
Berlin. (AW.j Korespondent „Bediner Tage- 

blatt“ w artykule pt. p o lsk a  i pokój w Europie^ 
oświadcza, ie  Polska stoi na przeszkodzie utwo­
rzeniu pokoju w Europie.

Polska jest czynnikiem, który nie tylko prze­
szkadza w dojściu do porozumienia między Fran­
cją a Niemcami, lecz także stoi na przeszkodzie 
porozumienia Francji z Rosją. Autor artykułu u- 
waża, że Polska jest dla Francji ciężarem, któ­
ry Francja posltara się zm icić, czego autor Fran-

* *
Artykuł „Berliner Tagebdaittoi4’ jpowmieai być ddra 

PioL̂ ki wskazówką po jałdej drodze należy kierować 
naszą politykę. I^eży mianowilcie w interesie Niemiec, 
abyśmy cokolwiek nadweirężyili nausze stosunki z F-ran 
c*ją, wchodząc jednakże równocześnie w .^porozumie­
nie44 z Niemcami i Rosją. Dziennik berliński wiie, aż 
nadto dobrze, źe taka konjcępcija jest dla polityki 
polskiej niemożni,wą do zrealizowania, gdyż ,̂ X)to- 
ẑ imiienie pollisko-oiemlełcko-rosyijskie do.prowadziłoby 
w rezultacie do sojuszu rosyjskoMniendeckiego ponad 
Polską i -zduszenie jej w krótszym lub dłuższym cza­
sie. Aby wpiowadizić jednak izamęt w poprawne sto­
sunki frnacuśkoipolsfkie podsuwa ,^Berl. Tagibh44 
Franeji myśl, że to Polska odisuwa ją od Ros-ji i prze-

Rosi i
cji bardzo życzy.

W dalszym ciągu artykułu autor uważa, ie  
Polska powinfna nie o-pierać się «a sojuszu z Fran­
cją, lecz starać się pozyskać sąsiadów ze wschodu 
i zachodu i tylko żyjąc w zgodzie ze swoimi są­
siadami Polska może być mną i taką Niemcy bę­
dą uznawali. Jeżeli Niemcy chcą zrewidować gra­
nice wschodnie, to czynią to dla uspokojenia Eu­
ropy.

*
ezkadiza ,w ten sposuib w utrwaleniu stałego bloku 
służąicegio pokojowi.

Oyinkiany pllan niemiecki, oparty na wyrafinowanej 
iiiitrydze należy z m ielca napiętnować i określić je­
go właściwe cele. Z drugiej strony staje się dla nas 
jaisnem kiomu załeźy na tem, aiby: 1) doprowadzić do 
sojuszu rosyjsko-aiiemieckiego. 2) na niedopuisziozenlu 
do (sojiue-zu francuisko-poi^kio-rosyjtsikiego. Os-tatmi ar- 
tykaił niemiecki powinien, otworzyć ocizy wszystkim 
w Polsce, dla których te oprawy nie są jeszcze Of̂ zy- 
wis(temi jak słońce. Niechby już raiz w Polsce at-mo- 
csfera poglądów na nas^ą sytuację międzymarodową 
wyjaśniła *się 2juipełnie wyraźnie.

Wyrok w procesie o znęcanie się nad
żołnierzami.

Warszawa. (PAT.) 4 tai. W wojskowym sądzie 
okręgowym zapadł w dniu wczorajszym po cało­
tygodniowych rozprawach wyrok w procesie 
przeciw pięciu oficerom oskarżonym o nzęcanlie 
się nad żołnierzami. Na mocy wyroku sądowego 
skazani zostali kapitan Więckowski Władysław 
z 15 pp. na półtora roku więzienia i zwolnienia

ze służby, porucznik Przegroda Stefan z 6 kor­
pusu obrony pogranicza na 1 rok więzienia i 
zwolnienie ze służby, kapitan Piątkowski Ludwik 
z 15 ipp. na 6 tygodni więzienia, kapitan Krewiec- 
ki Aleksander z 1 baonu korpusu obrony pograni­
cza na 6 tygodni twierdzy.

Nowy napad na pociąg pod Wilnem.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 ban. W inocy z 2 rva 3 po­

ciąg idący do Warozawy w odległości 3 km. od mio- 
stu na Niernaiie zaiailazł się pod strzałami karabinów.

nikt z podróżnych ani służby kolejowej nie padł o- 
fiarą. .Zarządtzony pościg spowodował aresztowanie 
15 osób ze wisi Bieńfcowice powiatu grodzieńskiego. 
Przy aresztowanych znaleziono karabiny i naboje.Maszynista przyspieszył (biegu i umknął. Na szczęście

Oszczerstwa na posła Matłosza.
Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Na środo’wem posiedze­

niu Sejmu pois. Puiek rzucił ,pod adresem pos. Ma­
tłosza zarzut, jakoby poseł ten pobrał z ikuratorpm

krakowskiego s-urnę 100.000 zł. Pos. Matłos-z wysto­
sował list do marszałka z prośbą o oddanie całej apra 
wy do sądu marszałkowiskiegio.

Skład delegacji polskiej 
na Radzie Ligi Narodów.

WartSizawa. fM ’. wł.) Na czer'wiców ej Raidzle Ligii 
Narodów Polskę reprezentować będą Minister ,Peł- 
n oimocny p. Morawski, Mim. Pracy p. Sokal i Komi­
sarz Jen. R. P. w Gdańsku p. Strasstarger. W cha- 
raikterze ekspertów udają -s<ię: Na-ozełnik Wydziału 
p. Łoś, radca Prokuiraitorji Jemeralmej (p. Modenow, 
Sekretarz Poselstwa w Paryżu p. Arciszewski^ oraz

referenci Sjpraw Ligi Narodów i Gdańska ]Tp. Komai 
ii icki j Benis.

PlRiZESILENIE W KOLE ŻYDOWSKIE^!.
Wanszaiwa. (Tel. wł.) 4 bm. Wynikiem środoweg 

.posiedronia Sejmu i stanowiska Sejanu wobec spr; 
iwy koncesji jest w kole żydowskim zrezygnowan 
ipos. Reicha ze sta-nowiiskii przewodniczącego kluib 
Pos. Reich złożył kierownictwo w ręce wiceprezes 
Rozmairi-na. Przedtem p n . Reich złożył dłuższą wiz] 
tę Luc. Wolfowi.
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Hołd Włoch dla króla Emanuela
Rzym. OPAT.) 4 fan. Senator BoselU odczytał 

na posiedzeniu senatu adres, który oędzae złożo­
ny w imieniu senatu królowi w dniu 25-lej roczni­
cy fcgo panowania.

Adres podnosi, że pod panowaniem króla Ema­
nuela rozpoczął się nowy rozdział historii Włoch. 
Panowanie Wiktora Emanuela III. stało się Sław­
nem z powodu urzeczywistnienia narodowych dą­
żeń, z powodu zwycięstwa, godnego Rzymu, oraz 
z powodu umysłow ego i ekonomicznego podnie­
sienia się narodu włoskiego. Adres przypomina 
brawurę okazaną przez armję włoską w okresie 
wielkiej wojny, sławi wieM e zasługi króla, oraz 
wyraża życzenie, ażeby naród włoski pod Wyso­
kiem kierownictwem Wiktora Emanuela kroczył 
nadal drogami swego szczęśliwego przeznaczenia.

Adres kończy się następującerai słowami: „Wło

Manifestacja senafu na cześć króla.
chy pragną pokoju, będą jednakże zawsze goto­
we bronić wszystkiego, co stanowi ich życie na­
rodowe. Aby być siinemi i szezęśKweim, Włochy 
potrafią połączyć serca wszystkich swych synów 
zgodnie z życzeniem gorącem Waszej Królewskiej 
Mości. Powtarzamy to, co oświadczył już senat 
królowi Wiktorowi Emanuelowi II wobec Waszej 
Królewskiej Mości. Niema antagonizmów partyj, 
niema współzawodnictwa doktryn, są jedynie

Włochy44. .
Adres został powitany entuzjastycznie oklaska­

mi przez prezydenta senatu, senjatorów, ministrów 
oraz publiczność, która powstawszy z miejsc 
wśród oklasków wznosiła długotrwałe okrzyki na 
cześć króla i Włoch. Senat przyjął adres przez
aklamację.

Ameryka obiecuje
Genewa. (BAT.) 4 hm. (Podczas obrad ogólnych 

komisji generalnej na tema* Rosji delegat amerykań­
ski Burton wypowiedział szereg uwag, które w dal­
szym ciągu dyskusja były -bardzo żywo tom  autowa- 
me. Mówiąc o niebezpieczeństwie jakie <widzą w Ro­
sji państwa iz nią sąsiadujące Burtom zapytał czy 
kraje te znajdują- się rzeczywiście w niebezpieczeń­
stwie i czy -mebezjpiieczeńistŵ ) to jesit tak realne jak 
to świadczą kraje sąsiadujące z Rosją.

Czy kraje te myślą, że reszta Europy nie przyszła-

by ima /z pomocą w radzie napadu. Czy nie ma wza­
jemnego -paktu zabezpeczającego je płrzed napadem. 
Zdania powyższe podkreślające, pakt lig i w ustach 
delegata amerykańskiego mają specjalne 'znaczenie 
i uważane są w genewskich kołach poktycznyck za 
szczególnie podnoszące autorytet Ligi skoro ̂ delegat, 
amerykański -publicznie wis(ka*ał na pakt jako na 
gwarancje dla tych państw, które uważają, że znaj­
dują się w7 aiiebezpieczeństwle.

tworzą wspólny
Francuzami w

Paryż. (A«W.) Komunikat oficjalny % frontu ma­
rokańskiego donosi, że na odcinku zachodnim za­
uważono  ̂ wzmożoną akcję oddziałów hiszpań­
skich, które usiłują nawiązać łączność z wojska­
mi francuski toń, celem utworzenia) jednej Mlnji 
frontowej.

Rabat. (PAT.) 3 tom. Powstańcy szczepu Rhou- 
ba usiłowali przejść do ataku na odcinku zachod­
nim, zostali jednak odaizuiaeni dzięki dzielnemu 
Eactowaniu się paaityzamtów działających wspól­
nie z wojskami francuskiemu Zmiana obsady po 
sterunków została dokonana na tym odcinku 2 b. 
m. bez ważnych wypadków.

Bardziej ma wschód dzięki żyiwej działalności
artylerji można było obficie zaopatrzyć w wodę
posterunki Boni-DorkouJ bez żadnych strat ze

* ^
Wiadomość o wspól/neon działaniu wojsk francu- 

ekich i hiszpańskich w Manokfcu jest bardzo pocie­
szającym dowodem, że powstanie marokańskie zosta­
nie szczęśliwie ddfcmdowane. Pódobnie jak w A^ji, 
usiłują także bolszewicy i na gruncie afrykańskim

Wiadomości
telegraficzne.

SUKCES BLOKU NARODOWEGO. GuiUaai 
min iz bloku narodowego wybrany został preze­
sem rady miejskiej Paryża. (PAT.).

RUCHAWKI KOMUNISTYCZNE W NIEM­
CZECH. Komuniści w ostatnich dniach ureądizili 
szeneg zebrań, na których omawiano sprawę zmar 
łego *w więzieniu ministra Hoefłego. Wczoraj na 
jednym z takich zebrań przyszło do niebywałych

strony francuskiej. Marszałek Lyantey udekoro­
wał osobiście orderem króla Kaidów, który oso­
biście brał udział w walkach na- czele swego od­
działu okazując wielkie oddanie i niezwykłe mę­
stwa.

Paryż. (AW.) Z Madrytu donoszą, iż Primo de
Riwera wygłosił przemówienie oświadczając, iż 
zagadnienie marokańskie doszło obecnie do sta- 
djum decydującego. Dyrektoriat postanowił roz­
wiązać zagadnienie marokańskie bezwarunkowo 
i ostatecznie. Wydana została do armji odezwa 
wskazująca na konieczność nowych ofiar do cza­
su definitywnego zwalczania powstańców w Ma­
ro kku. Dyrektorjat jest przekonany, że wybrze­
że marokańskie z powrotem dostanie się pod pa­
nowanie Hiszpan ji.

*
rozognić ruch rewolucyjny* skierowany .jednak w 
Marofcku przeciw7 Franki. Spodziewać się jednak na­
leży. że próby te zostaną tylko — próbami i że. stan 
•posiadania Francji, wspomaganej przez Hiszpanję 
nie zostanie naruszony.

sceaa, ponieważ p-zemawiało na tern -zebraniu wie­
lu wybitnych komunistów, a między innymi Ni­
ssan. Policja zebranie rozpędziła. (AW).

REPRESJE NIEMIECKIE WOBEC POLSKI.
Według doniesień „Express Porannego“ Niemcy 
wstrzymały przyw w ł  węgla polskiego z 'Górnego 
Śląska, Ma to  wywrzeć presję na rząd polski przy 
rokowaniach handlowych z Niemcami. (AW).

SENSACJA BERLIŃSKA. 'Do Beorilina pnzvtie- 
chał sławny bokser Dempsy, kitóry będzie się pro­
dukował w jednym z wielkich przedsiębiOn&tiw 
sportowych. Dempseya powiltały na dworcu liefc- f 
ne rzesze aportowe. Hotel, w którym zamieszkał

oblęg&ją wielkie liczby ciekawych, którzy pra­
gną -go zobaczyć. (AW.).

GABINET SOCJALISTYCZNO - KATOLICKI 
W BELGJI. Były minister O ilet objął w Brukse­
li misję utworzenia gabinetu. Jes t on dowódcą k a ­
tolików flamandzkich i utworzy gabinet, w k tó ­
rym będą zarówno katolicy i socjaliści. Katolicy 
zebrali .się na naradę w* celu porozumienia się co 
do ich programu. (AW.).

NOWY PROCES W SOFJI. ,,Express Poramnyu 
donosi z Sofii, że rozpoczyna się tam nowy proces 
przeciwko komimrsfcom, który potrwa kilkanaście 
dni. Prawdopodobnie kilkunastu z nich zostanie 
skazanych na śmierć. (AW).

OBŁAWY I ARESZTOWANIA W BUŁGARJL 
W wyniku obławy dokonanej przez policję około 
450 osób podejrzanych aresztowano, które nie 
posiadały żadnych dokumentów tożsamości ani 
reż nie miały .ściśle określonego zajęcia. Wśród 
aresztowanych znajduje się wielu spiskowców, 
którzy pracowali nad pomowtnem założeniem taj­
nych organizacyj. Większość aresztowanych przy 
znała się do winy. 'Trzy specjalne komisje pra­
cują. nad stwierdzeniem zarzutów czymionyeh o- 
skarżonym. (PAT.).

RUMUŃSKO-JUGOSLAWŁAŃSKI UKŁAD NA 
WIGACYJNY. Do Białogrodu przybyła delegacja 
rumuńska dla niawląiząnia ix>kowań w sprawie za­
warcia układu nawo*gacyjnego. Rząd jugosławiań- 
ski zamianował ze swej strony delegację do tych 
rokowań. (PAT.).

TRAKTAT WŁOSKO-ROSYJSKI. Izba uehwa 
lila zamienić w ustawę dekret .wprowadzający 
w życie traktat handlowy i nawigacyjnym wiosko- 
rosyjski z dnia 7 lutego 1924 r.

AFERA ROJALISTYCZNA NA WĘGRZECH. 
Urzędowy komunikat wyjaśniający przyczynę a- 
resztówania b. mim Beniclky4ego stwierdza, że are 
sztówamy pozostawał w ścisłym kontakcie z legi- 
Tymistami węgierskimi, zapowiadając, że ma- za­
miar ogłosić szereg dokumentów kompromitują­
cych naczelnika państwa B orty4 ego, które zmu­
szą go do dymisji, a tem samem umożliwią Habs­
burgom powrót na Węgry. Benicky przed tygo­
dniem bawił u eks-cesarzowej Zyty, od której 
miał otrzymać rzekomo wskazówki. (AW.).

TURNIEJ SZACHOWY W MARJENBADZ^E. 
Jednoczesny turnus międizymarodowego ■turnieju 
szachowego dał następujące wyniki: iSpieJmaam 
(białe) został pokonany przez Przepiórkę. Reiti 
(czarne) pobił Hayde, Niemcewicz (białe) poko­
nał Seamisoha.. Do remis doszły 3 parije, a miano­
wicie Torre (białe) kontra Tantakower, Marschadl 
(białe) kontra Rubinstein i Griiinfeild (białe) kon­
tra Thomas. Panje  Opocensky (biała), MicheH o- 
raz Janowski (białe) Yates przerwane. (AW.).

USTĄPIENIE DRA PRĄDZYNSKIEGO. D r. 
Witold Prądzyński prezes odzialu prokuratury 
generalnej w Poznaniu -złożył prośbę o zwolnienie 
go z tego stanowiska. (Powodem tego kroku jest 
niemożność zajmowania dwóch k  i er o wnicz ych 
stanowisk jednocześnie, zwłaszcza że rokowania 
polsko-niemieckie wymagają ciągłego przebywa­
nia zagranicą i całkowitego oddaaiia swego czasu 
i sjł temu zadaniu. (PAT.).

PODRÓŻ HOLOWNIKA POLSKIEGO. W dniu 
14 czerwca br. holownik polski Ursus wyjeżdża 
z Gdańska. Na pokładzie okrętu znajdują się eks­
ponaty polskie przeznaczone na wystawę w Sztok 
holmie. Okrętem dowodzi kapitan Łabędzki. Kie­
rownictwo działu polskiego na wystawie w Sztok 
holmie obejmuje inżynier Małyszewicz. (PAT.).

NOWA KATASTROFA LOTNICZA W WAR­
SZAWIE. Wczoraj z bydgoskiej szkoły pilotów, 
pilot Kałaman spadł ma samolocie z wysokości 
1500 m. Samolot roastrzaskał się na kawałki, pi­
lot zaś doznał poważnych obrażeń na ciele. P o­
wodem katastrofy była lekkomyślność piliota. 
(AW).

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

40)
— Panie sędzio, zapew niani pana, że wszystko, 

co tylko możliwe, już powiedziałem. Jeśli są nie­
jasne dla pana miejsca, to ja już ich wyjaśnić nie 
mów, bez ^względu na to, jakie mogłoby to po­
ciągnąć d la  mnie konsekwencje.

Łubieński wzruszył ramionami.
— Panie lekarski, jeśli pan nie chce wyjaśnić, 

to pozwoli pan, że ja sam pana w tem  wyręczę. 
Pana o jedno tylko proszę: Niech pan nie kłamie. 
Sądzę, że nie ma pan poiwodu okazywać mi wy­
raźnie braku zaufania. Czy tak?

— Tak, panie sędzio, obiecuję, że nie skłamię.
— A więc najpierw powiem panu, co widział 

pan w garderobie Nr. 3. Otóż widział pan zamor­
dowanego człowieka, który leżał przybity nożem, 
obok trupa zaś w dział pan drugiego człowieka, 
•który klęczał, czy tak?

—  Tak — odpowiedział Wik, blednąc.
— Kim fovł ten  człowiek?
— Nie mogę powiedzieć.
—  Jeśli pan nie może, to ja znów pana w yrę­

czę. Otóż to był brat pana. Józef Skarski.
W ik przysłonił ręką oczy, z piersi jego w-ydo- 

był się cichy, tłum iony jęk.

— Więc był to pański toraf? — spytał ponow­
nie Łubieński.

— Tak, to był Józef — cicho odpowiedział 
areszitamt.

— Niech pan nie sądzi, panie Skarski, że drogą 
specjalnego sprytu lub jakichś nadzwyczajnych 
środków inkwizycji doszedłem do tych wiadomo­
ści. Całkiem poprostu dowiedziałem się o tych 
szczegółach. Otóż przed pół godziną był tu brat 
pański, Józef i on mi wszystko dobrowolnie opo­
wiedział. JeśSLL zaś przeskoczyliśmy ten najważ­
niejszy dla parna próg, to sądzę, że teraz zupełnie 
łatwo da pan odpowiedź na moje dalsze pytania: 
Niech mi pan odpowie jeszcze tylko na to jedno 
trudne pytanie: czy pan uważał brata za morder­
cę?

— Tak.
— Na czem pan ten sąd opierał?
— Nie mogłem inaczej tłómaezyć sobie tego... 

Widziałem Józefa pochylonego nad trupem, który 
jeszcze drgał... Za kulisami była cisza, nikogo nie
widziałem...

— Ile czasu upłynęło od momentu, gdy pan zo­
baczył brata wchodzącego za kulisy do chwili, 
gdy pan wyszedł z za starych dekoracji i wszedł 
do garderoby numer 3?v_ t ^

— Może minuta, może mniej; dokładnie cfh&n 
podać nie mogę, Po przyznam, że byłem bardzo 
zdenerwowany.

—  A czy pi-zez cały czas oczekiwania pana na 
czerwonego błazna, nie "słyszał pan żadnych kro­

ków obok siebie, czy nikt nie przechodził tym ko­
rytarzem. pr-zy którym znajduje się garderoba nu­
mer 3?

— Nikt.
— Ozy tylko jest pan stanowczo pewny tego?
— Nikt... Zresztą orkiestra grała, a z widowni 

dochodził mnie odgłos oklasków...
— Więc z całą stanowczością nie może pan 

stwierdzić, że absolutnie nikt nie przechodził ko­
rytarzem?

— Nie mogę.
— Dobrze. A teraz niech mi pan powie, czy z 

ukrycia swojego mógł pan dobrze obserwować 
drzwi garderoby n/uaner 3?

— Tak, doskonale.
— I nie zauważył pan, by kto wchodził lub 

wychodził stamtąd ?
— Nie.
— Czy nie odrywał pan ani na chwile wzroku 

od drzwi? * u
— Patrzyłem na drzwi prawie, że bez przerwv 

o ile me przeszkadzała mi fatalna, ciężka dekora’ 
eja, która groziła mpadk>m, ta. właśnie na k Are? 
był odei.sk mojej dłoni. Zresztą zroznmk pan sę­
dzia, że moja dziwna sytnaeja. obawa 0 i-
kryciem mojej krwćwki przez kogoś z personaln 
teatru, denerwowały mnie tak silnie, że dziś bo- 
bnyeb szczegółów nie mogę sobie w myślach od­
tworzyć i z całą stanowczością je stwń srdzić, szcze 
gólnie w takiej ważnej sprawie, o jaką iesten ob- 
w i^ony. (O. d. n.).
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Piątek
Dziś 5 Bonifacego 

jutro 6 Norberta
Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 ni. 09. 
Długość dnia g. 13 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.S. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

o : :o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: ,JIwSGityxbsikiu.
Sobota: (gościimy wyis/tęp L. Solskiego).
Niiedizfela popoł.: ,jSkąpiec“ — iwiee-zo rem: „Mieŝ zcza- 

nie“ (goście/mnie wy/sitęjpy L. Solskiego).
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.

Piątek: „Pauma Piuk44.
Sobota: „Dzidki44 (iwys/tęp gościnny Janiny Kozłow­

skiej i Ludwika Sempolińskiego).
REPERTUAR TEATRU BAGATELA*.

Piątek: „YoshywaA*a44 (jpieorwrszy wyis/tęp gościnny Ireny 
SoMdej).

Piąjtek: „Miłość44 (występ gościnny Ireny SoMdej).
Sobota: „Yoishyfwara.44 (gościnny występ 1 Sołsikiej).

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Obieca/na ziemia44; drama* w 12 aktach. 

Całość w' jednym programie.
PROMIEŃ: „Błyskawiczny upiór; w roli głównej Jon- 

ny Hines.
REDUTA, „Złota pułapka*; jedmose/rjowy dramat ąwan 

turnicay. W głównej roli słypny bokser Wiljam Sedin.
Ponad program wesoła tomedja.
SZTUKA: „Odrodzona Polska!*. 8 wielkich aktów tra- 

gedji i .radosnego wyzwolenia PoMd. Film polskiej pro­
dukcji!

UCIECHA. „Dziecię Francji*; dramat w 10 aktach z 
prologiem.

WANDA: „2Jwierciadło duszy kobiecej44; drama* w 8 
aikibach. P/rtaeżyeia. artyteftiki kabaretowej.

WARSZAWA: „Alarm o północy* (Klejnot Mahara­
dży). Sensacyjny i wielki obraz z Cario AMinim w roli 
tytułowej.

 iox -----

Z Bucjdeh Mar ja Szymańcz ykow a, żona em. poducz. 
P. K. P., zmarła 3 ozenyea w 74 roku życia. Pogrzeb 
draiś 5 czerwca o godiz. 4 popoł. z kaplicy cmentarnej.

  : o : --------
Dyżury aptek.

Piątek 5 czerwca:
Apteka pod Złotym Słoniem, Grodzka 22. — Apteka 

pod Złotym Lwem, Długa 4. — Apteka w Nowej Wsi, 
Kaizimienza W. 31. — Apteka pod Trzema Gwiazdami,
Rakowicka 12.

 o :: K>--------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie] 
Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas | Przyjazd z

2*20 Lwowa 0*22 /,Lwowa
250 Krynicy 5*3) Krynicy Przemyśla
6 35 Lwowa 5*40 Zakopanego
7*50 Lwowa 6*30 Tarnowa i

11 05 Krynicy i Zagórza 643 Lwowa i
11*45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lwowa 722 Wieliczki
15*25 Przemyśla i Lwowa 7*40 Lublina
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
1920 Bochni 8 15 Niepołomic
20 05 Lublina 9-46 Lwowa
20 50 Lwowa 1220 Wieliczki
22*25 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23*20 Lwowa 13 40 Lwowa
2-35
7-30

Zakopanego 1 Rabki 
Zakopanego

15*05 
15 45

Zakopanego Sącza 
Krynicy i Zagórza1

8*50 N. Sącza 16*15 Lwowa {
13*30 Zakopanego Sącza 17*00 Niepołomic
19*30 N. Sącza 17 25 Lwowa

I  23-35 Zakopanego 18*35 Tarnowa
1 0*30 Warszawy 18 45 Wiel czki
I 16*50 Katowic 20*20 N. Sącza
I 1900 Gdańska 2050 Przemyśla
I 22-20 Poznania 21-00 Zakopanego
1 0*50 Piotrowic 21*48 Lwowa
i 4*20 Piotrowic 23-30 Zakopanego i Rabki
1 ?  12 Piotrowic 23*47 Krynicy j
I  10*20 Żywca 1*48 Piotrowic j
I  14*20 Piotrowic 2*08 Warszawy |
|| 17*55 Cieszyna 5 06 Łodzi i Poznania
li 21*15 Dziedzic 5*58 Poznania
1 4 J0 Niepołomic 6*15 Warszawy
| 820 Wieliczki 7-20 Dziedzic
U 13*40 Kocmyrzowa 8J5 Warszawy
1 13*50 Wieliczki 830 Warszawy j
I  14*10 Oświęcimia 9 15 Piotrowic j
|  14-30 Niepołomic 10*05 Gdańska
1 20*20 Wieliczki 10 40 Cieszyna
I  8*458| 4 M -A a Warszawy 12-50 Katowic1 14*10
W 19*30 
|  23*86
|  19*15 
|  2145
i  7*00 
|  1005 
|  13*30 
|  16*15

Warszawy 15 15 Piotrowic i
Warszawy
Warszawy
Warszawy Wschód
Lodzi Kaliskiej
Katowic
Poznania
Katowic
Trzebini

16*05 
16*43 
19*10 
20-37 
22*10 
22 50 
2305

Katowic i
Warszawy
Piotrowic |
Poznania i
Katowic
Żywca
Warszawy

Tłustym druklara eznacza], pocili pospluzm.

Pogrzeb ofiar katastrofy lotniczej
w Krakowie.

Wczoraj popołudniu żegnał Kraków ztwłokd tragi­
cznie zmarłych oLlcarów-ipćio-tów: por. Michała Piele- 
chowskiego i por. Józefa Sroki.

O godzinie 4 popołudniu po odpirawlcwiroh pmze>z 
duclxxwi-eikstwo modłach żałobnych w ka.plicy szpita­
la okręgowego ruszył kondukt pogTzebawy ulicami 
Wacławską* Długą, Basztową i Pawią na dworzec 
kolejowy.

Na czele ko ud nikt u postępował pŁuiom homorotwy 
2-iej kiompainji 2-go pułku lotniczego (pod dowódz­
twem por.Hpiliota Goździka. Za plu/tonem. srała orkie­
stra 20 pp„ \mmem  następował o l b r z y m i  sznur wień­
ców, ulepionych pa-zez oficerów i szeregowych krak. 
parku lo^niczegc.

Pierwszy wieniec był od krak. oficerów lotników, 
za nim >złv wieńce: od oficerów 3 p. lo*. z Fazuania 
od oficerów 1 p. Jot. z Wairszawy, od podoficerów 
krak. eskadry traln ingo/we j, 21 eskadry lotnimej i 
22 eskadry lotniczej z Kratowa, od pracowników cy 
wilnyoh krak. parku Iotaiii«z>ego, cud 23 eskadry lotn. 
krak., od kompanji krak. panku łoi.niiczego, od ko­
mendy tegoż parku, od ofutceróiw-pilotów, podofice­
rów piito-tów 2 p. lotni., oraz od rodziny. Ogółom wień 
ców było ponad 25, po- jednym z każdego oddziału 
dla jednego zmarłego.

iZa wieńcami postępowało ducho.wieńsrtwO', a na­

stępnie jechał „kagafwia/n samojotorwy*, (Zaprzężony 
w dwie pary czarnych bona. Karawran ten sporządzo­
no ze zdefektowanego samolotu, pochodzącego z fa­
bryki samolotów w Lublinie. (P,o obu stro­
nach kadłuba w m&ejace skrzydeł, umieszczono przy­
mocowane i przybranie ziietepaą, otnaz kwieciem tru­
mny ze SJaaząitikiaimi! ofiar katastrofy.

iW dalszym ciągu sizła rodiziŁna zmarłych o^ke-ów, 
publiczność, znajomi, przyjaciele, koledzy, delegacje 

. oficerów z formaeyj, stocijonowanych w Krakowie z 
gen. broni Szeptyckim, dcą O. K. Nr. V gen. dyw. 
Kulińskim, dcą O. W. Nr. V płk. Augustynem i dcą 
2 p. lotn. ppłk. Senrijoirfdem na czele. Wśród ofice­
rów 2 p. lotniczego byli: dca 2 dyiw. kraik, pułku lo­
tniczego rpjr. Matula i mjr. Nortowticz.

iFrzesuiwając się wizdiuż ulic wśród szpaleru woj­
ska, policji i tłumnej publiczności, kondukt pogrze­
bowy zatrzymał się na dworcu kolejowym, przy ul. 
Pa*wiej, gidizie złoiżojmo pbde trumny .jasne, dębowe, 
każdą do osobnego wagonu tojw&jrtofwego,

Złwłoki ś(p. por. pilota Michała Pifetf-etahowskiego 
odejdą do icdzinnego groboiwca w Jarosławiu, zaś 
śp. poc.HpiJota Józefa S/rojkl do Lwiqwa.

Po odprawieniu egzek-wjli i odegraniu mars-za ża­
łobnego przez orkiestrę wojskową złożono wieńce do 
wagonów i zaplombowano -wozy.

Tajemnicza sprawa solna
w Wieliczce i Bochni.

j *ti"* m

Krąków, 5 czerwca.
Ostatnimi dniami obiegła brako-wisiką prasę nieja­

sna wiadomość o przyjeździe do naszego miasta człon 
kó;w państiwowego iims*ytiu/tu geologicznego, celem 
przeprowadzenia badań naufawych na terenie woje­
wództwa krakowskiego.

Prawie równocześnie- zaś pojawił się 'komunikat 
krakowskich władz o zamierzeń em przeprowadzeniu 
pomiarów geometrycznych na- terenie miasta. Wyło­
ili! się stąd zatem u niekitóryieih pism Japsus, dono­
szący, że... komisja g^eologów ma zająć się geome- 
tiycznymi .pomorami Krakoiwa!

Wiiidiząc tę dezorientację i pragnąc spra.wę wyja­
śnić, ruszyliśmy w stronę źródeł pogłoski o zamie­
rzonym przyjeźdizlie do nas geologów i... niespodzia­
nie natknęliśmy się na fakta .wprost niewiarygodne!

■Oto od dawna już dochodziły tz różnych stron nie­
pewne wieści o dziwnym stanie g^ospodamki w' kopal­
niach soli w Wieliczce, Boclmi i w wschodniej Mało- 
polsice. Afówiomo uaiwet, że rząd izamierza w zupeł­
ności ZLUStanowiić ,prace nad odbudową soli w .tych 
kopalniach; wie dziw więc, że opinja .publiczna pa­
trzyła na sprawy .te, jakby na ijakąś „robotę podziem­
ną44, co mogło- w tern jedynie chyba znaleźć swe u- 
śiprawiedliwieaiie, że istotnie robotę przy odbudowie 
soli prowadzi się „w podziemiach44.

Na .poiWhcrzclmi tziemi44 tymcizaisem poczęły się 
dziać rzeczy faktycznie dżiiwine! Zaczęło się od syste­
matycznej redukcji uczęJmlkó w-górncków pod pozo* 
rem ogólnej redukcji!', przeipnowodzonej w iinstyi.u- 
cjach państwowych w lataich ubiegłych. Stworzono 
wprawdzie dyrekcję żup małopoiLskiich, ale kompe­
tencję jej ograniczono coraz bardziej na rzecz gene­
ralnej dyrekcji w Warazjawie. Wiraszcie rozwiiąizauo 
dyrekcję krakowiską. Pociągnięcie to byłoby istotnie 
bardzo ekonomierne, gdyby nie fakt-, że... równocze­
śnie rozszerzono dyrekcję warszawską, ustanawiając: 
zamiast jednego dyrektora w Krakowie, jednego /dy­
rektora i dwóch jego zastępców w Warszawie, poda­
jąc wszystkich pod władzę jednego dyrektora gene­
ralnego i dwóch zastępców generalnego dyrektora, 
oczywiście mających eiedzćibę w Warszawie.

Poza tą  dziiwmą reorganizafcją układu naczelnych 
Władz państwowego przem^łu salinarnego, zaobser­
wowano tajemne jakieś praktyki, których dokony­
wać poczęło Towa.nzytstwjo ,^Solvay44, międzynarodo­
wa instytucja dla przemysłu kopalnianego, operują­
ca 'kapitałami glójwn-ie fraucaiiskmi i beiLgijsikimi. To­
warzystwo to rozpoczęło wówczas1 na własną rękę, 
bez przeszkód ze strony rządu, poszukiwania za no- 
werńi złożami soli na terenach między Wieliczką 
a Krakowem. Rzecz prosta, że ludzie znający sto­
sunki, patrzyli na takie dziiiwy z przerażeniem, wie­
dząc,, że od wieków,, tylko rząd miał t. zw. t e  rega­
le w dziedzinie tak eksploatacji, jak i jx>si7mkiwań so­
li na ziemi polskiej.

Lecz dziwom nie koniec! Niebawem w kopalniach 
Wieliczki i Bochni ogiraniozo/no liczbę sizychrt., robo­
tników" na razlle jeszcze nie redukiująic. Wkrótce aia 
'tomi-sji sejmowej zjawiła się sensacyjna oipmja ja- 

• kichiś widoczale bardzo uczo'nych ekspertów, ^wiostu 
jąca fachowo- niesłychaną rzecz uDbi .et orbi, iże... 
sól z Wieliczki i Bochni jest dla zdrowia ludzkiego 
niezmiieimlie szkodliwą, zajwiiera bô wiiem w sobie mi­
kroskopijne, a ostńokiraiwędizlif$te figielki kryształów 
kwarcu44, które dala łają nadzwyczaj s-zkbdiiwiie na 
narządy pokanniiOw"e ludzi i bydląt, sprawiając poste- 
ipowe drażniem:e i ranienie ścian kiszek, że — da­
lej — w przeciwieństwie do tego sól tak zwana ^pu­
stynna44 z ;przedsiębiorstw pod Inowiroclawiem (/wła­
sność Towarzystwa Solvay!!!) igiełek tych nie .posia­
dając, jedynie jest dla celów spożywiczyeh wiska/zu- 
na! •

Occzywliiście taka oinnja ipiormiaijąicia zrobiła swoje 
r — przerażony o dobro i życie swych obywateli 
rząd, bciz liajminiejszego już wahania oddał prawo wy­
łącznej eksploatacji, nowo odikrytycih terenów solnych 
Towarzystwu Solway, a mając z niem zawarte kon­
trakty na dostaiwę soli do fabryki sody w Botku Fa~

: łęćkiim, a prócz tego i realne zabezpieczenie kon­
traktów co do eiksiploatacji soli przez Tow. .Sotvay 
na owych noTOodkrytych terenach, najfepo.koj/niej 
już teraz przystąpi do zamknięcia żuq) małopolskich, 
jako źródeł produlkejli surowca izabójozego.

W sprawie tej pojawiła się niedawno w komisji 
sejmowej niepokojąca iintienpek>cja; lecz niezorjento- 
wana w o/pitsaoycih wyżej machin acjach rządu opla ja 
publiczna*, i/nterjpelacyą tą wicale się nie zaniepokoiła-. 
/Dzisiaj dopiero świecić poczęły fakty przerażającą 
swą nagością! Pirzesłania na cały świat od lat ty­
siąca, jedyna w swoim rodizajat, osobliwość ziemi pol­
skiej, saliny Wieliczki i Bochni, owe i po Ikonie-c 
świata może niewyczerpane źródło narodowego bo­
gactwa, ma zostać /zamknięte, wymazane z kart hi- 
storji i sławy Polski, dlat-ego tylko, że ofbceimai ka­
pitało w1! udało się wykorzystać chwiilową słaibość e- 
konomlczną młodego, orgaaiizującego się d'0piero spo­
łeczeństwa-, oeztfetć jego opiiąję, sąd i wiatę zdro wą, 
kupić za misę soczewicy sumienie odpowiedzialnych 
czyinjnikóiw rządzących!

'Dlatego to właśnie .zjeżdża do Krakowa owa (ko­
misja, złożona z delegatów 'Sejmu, Senatu i rządu, 
mając za zadanie na- miejtsc/u sprawdzić isrtotmość nie­
pokojący ich pogłosek, zbadać przy pomocy najzna­
komitszych naszych ekspert ów-geologów wartiość no- 
W'OodkrytycJh ter en ój w solnych i... fascynującej opi- 
liji o zaibójiczem działaniu soli wieiliickśej, której bez 
najmniejszej sizlkody dla zdrowia używa dotąd Pol­
ska cała od lat .tysiąca!

oprawa daksizy-ch pełiinomocnlcrtw tej komisji zosta­
nie okreśJo-na osobnem pismem lninisterjalnem.

(A g .)

Przyjechali 4o Krakowa.
w dnau 4 cffieinwca:

Grand Hotel: Zygumm* Lesrz>cizyńsikń — Kaliis-zajny; An­
drzej ZgódT̂ ld — Sokal;; Końs/tanty Filipczak — Zbąszyn; 
Margut Ohllebnjg — Zakopanie; Marjan Jamonit — Warsza­
wa; Ptrezyd. A ilfe Mogilnilciki — Warslzawa; Zygmunt 
•RiTmowicz — Warszawa.; Anitom* Stecki — LubUm Juljaji 
Rosenberg — Witaeradorf; Senator W ład^aw -Długosz 
— Siany.

Ho/tel Saski: Stanisław Egiejman — Radom; A. Kowna 
cka — Miecliów; M-anęk Chwil i wieki — Grodno; Roman 
Ruilicz — Kat o wice; G. Teicłmer — Budapeszt: Mendel 
Griffel — Ctanisławów; Lelb Wieseknan — Sta/niiaławów; 
M. KaonienieckL — Wa/rs)za/wa; Stanisław TopoMcki — 
Liwiótw; Izak Krygier •— Płońsk; Edward Lo-hmaim — 
Sece/nice; Izydor Kiud.i&ch — Wiedeń; Anit. Luft — So­
snowiec; Bronisław Sysfter — Sosnomdec; Ht. Jam Myciel 
&ki — Waśniowa; Józefa Ołfcaowsfka — Lwów; Adolfina

Dnożd zikiewńcz — Lwó^7̂ Leon Bogusz — Poznań; An­
tonii Gośłowdki — Waastzawa.

fóJAiZD INSPEKTORÓW SZKOLNYCH okręgu 
>S£złk)ołnego krakoiw^Mego odbył się dnia 31 maja br. 
w Krakowie. Po referacie insp. Zajączkowskiego u- 
chjwalono jednomyMnie 0‘świadczyć .się za /szkołą je­
dnolitą, tj. 7-kilasiową siztołą powisizechną i 5-klaso- 
wą s-zkołą średnią, zgodnie ze s-t ano/woskiem Z/wiązku 
Inspektoróiw R/zeezyposipolitej. Uchwalono również 
doprowadzić w możliwie niedługim • czasie do ujedno­
stajnienia podręczników szkolnych w obrębie kura- 
torjaim krakowskiego. Z kolei tnajdłuzuzą uwagę za­
jęła sprawa reorganiizacji Rod sżkolnych powiato­
wych. Wszyscy mówcy podnosili, że (należyte zorga-
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'mizowamae władzy szkolnej I Instancji i ścisłe okre- 
vś3enie kompehemcyj Inspektorów azkoLnyieh w sho&uu- 
1 fcu do Rad szkolnych i władzy U instancji ijest nie­
zbędnym warunkiem prawidłowego rozwoju szkolni­
ctwa wogóie. Obrady, trw ając  z przerwami przez 

'• cały dzień, zakończono na omówieniu różnych spraw* 
ściśle zadowtowyćh.

PRZYJAZD PREZ. RZPLTEJ WOJCIECHOW­
SKIEGO DO KRAKOWA. Jak się'dowiadujemy, pre- 
izydent Rzfpfote-j, Wojciechowski, przyjeżdża w dar. 11 
hm. na uro^ybtość^oświęceinia sztandaru 1 p. sa­
perów ko3ąjofwyK!fl7 Br-ezyident zabawi' w Krakowie- 
przez trzy godrcimy, a następnie odjedzie do .Zakopa­
nego, gdzie* będzie obecny na .uroczystości poświę­
cenia schroniska.

WPISY DO KOLONJI WAKACYJNEJ W KOCHA 
NOWIE dla uczniów i uczennic krakowskich sakół 
powszechnych odbędą, się w piątek i vsobofę, tj. 5 i 6 
czerwca, br. o godzinie 6 popołudniu w Iszkole im. 
sw. Barbary, przy ul. Stziujslknego 2.

(ZBIÓRKA NA KOLONJĘ WAKACYJNĄ W KO­
CHANOWIE dla udzmiów i uczennic krakowskich 
sizikół powszechnych odbędzie się w niedzielę dnia 7 
ban. Miesizkańcy miasta Krakowa zechcą poprzeć tę 
jedyną Kolongę dla tysięcy najmłodszej dziatwy 
szkolnej, która potrzebuje saczególfnie.jśzej opieki i 
wzmocnienia organizmu .przez dobre odżywianie i po 
byt na świeżem powietrzu, w ożywczych promie­
niach słońca. Nie skąpmy datkóiw »w niedzielę!

WIEC OBYWA BELSKI. Staraniem Związku Loka 
torów, plac Matejka 3, odbędzie się dnia 7 czerwca 

Mtt*., tj. w nliedz&elę o godtz. 11 rano wiec obywatelski 
w sali „Sokoła*4 z następującym programem: 1) Za­
gajenie. 2) Ustawa o rozbudowie miast w praktycz­
asem znaczeniu. 3) Rozpoczęcie budowy schroniska 
dla' eksmitowanych lokatorów.

WYBORY W AKADEMJI GÓRNICZEJ. We wto­
rek  dnia 2 hm. odbyło się posiedzenie koiegjum pro- 

;tfesorów, na którem wybrano władtze akademickie na 
rok szkolny 1925-26. Rektorem wybrano prof. dra 
mż. Jana Krauzego, prorektorem dra isnż. Jana Stud­
niarskiego, dziekanem wydziału górukyzegO' prof. Lnż. 
^Stanisława Skoczylasa, dziekanem wydziału hutni­
czego prof. inż. Edmunda Chromińsikiego.. Wszyscy 
zostali wybrani ponownie.

KRAKÓW GOŚCIĆ BĘDZIE PRZEDSTAWICIELI 
25-CIU PAŃSTW. Jak już donosiliśmy międizy 21— 
29 bm. odbywać . się będzie XM międzynarodowy 
kongres- rolniczy. Po obradacflu które będą trwały 
w Warszawie- 3 dni, az&oaiikowie kongresu podzielą 
mą ną 7 wycieczek i rozjadą się po Polsce, celem 

. zapoznania się bliżej z warunkami gospoda-rczemi 
kraju.

Dnia 28 .czerwicą -zjeżdżają się wszystkie te wy­
cieczki do Krakowa, gdzie nastąpi iofiicja-lme r Otzwiią-

■ zanie kongresu. W Krakowie zawiązał się specjalny 
komitet przyjęcia gości, na -czele którego stanął wii- 
oeprez. Małopolskiego Tow. rolniczego, p. Ailbin Ju­
ra.

Do K rako w a .zjadą: 20 delegatów Francji, 6 dele­
gatów AngO.ji, 4 delegatów' Stanów Zjednoczonych 
Ameryki północnej, 1 delegat Japonijii, 1 delegat Nor- 

"wegji, 2 delegatów Szwecji, 2 delegatów Fi-nlandji, 
2 delegatów Luksemburgu, 10 delegatów' Belgji, 10 

-•delegatów Holanaji, 30 delegatów Czechosłowacji, 12 
delegatów* Aruistrji, o delegatów Węgier, 5 delegatów 
-Jugoslawji, (10 delegatów iSzłwaijea.rji, 7 reprezentan­
tów Wioch i 6 .reprezentantów Instytutu rolniczego 
włoskiego, 10 przedstawicieli Hii&zjpanji, 2 Po-rtugalji

■ .1 Gruzji, 5 Rjunnoun-ji i 2 Argentyny.
Członków kongresu gościć będzie u siebie Mało-

■ polsiki-e Towarzystwo rolnicze i w jego sali nastąpi 
zakończenie oibraid kongresu.

Kraków będzie się starał przyjąć gości (zagranicz­
nych jak -najokaizalej i winien dołosżyć starań, aby 
członkowie kongresu wynieśli jak najlepsze wrażenie 
■z prastarej stolicy Polski.

Pożądaniem byłoby, alby właściciele domów przy­
stroili na ten djzłień swoje domy flagami, zwłaszcza 
ulic Basiztowej, Florjańskiej i Rynku, któremi t.o uli- 
“Oami goście, poprzedzeni. banderią Krakusów, przeja- 
. dą gremjalinie z kolei do Małopolskiego* Tow. rolni­
czego.

OTWARCIE WYSTAWY JACKA MALCZEW­
SKIEGO W DOMU ARTYSTÓW. Staraniem Związku 
Polskich Artystów Plastyków otwartą została w u* 
biegłą niedzielę w Domu Artystów przy placu św. 
Ducha wystawa obrazów Jacka Malczewskiego. Na 
"wystawę składają się dzieła JoiMatta nie objęte do- 
tychezas urządzanymi wystawami, a pochodzące, ze 
obiorów payfwatnych. Między wystawi onyima dzieła- 
rui .podkreślić należy: Zatirutą studnię, Drwae mjuzy,
Uzdrowienie i inne komjpoizy-cije oraz kółka portre­
tów i autoportretów,, nadto rysumlki (np. do Hjady 
Homera) i szkice z najwoześniejsizej epoki. Wystawa 
otwartą będzie przez ezeuwaec codziennie od 10 1 
i od 4—7.

JUBILEUSZ JACKA MALCZEWSKIEGO. We wito 
Tek daia 2 bm. odbyło się w Domu Artystów posie­
dzenie Komitetu Jubileuszowego ku czci Jacka Mal­
czewskiego {przy współudziale przedstawicieli śrwiata 
artystycznego., literackiego, wojskowości itd. Między 
innymi ustalono termin uroczystości na niedzielę 14 
czerwca br. Na program uroczystości składają się: 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu o godz. ł) rano, 
następnie uroczysta Aikademja w Starym Teatrze, w 
oza&ie której między innymi! wręazony zostanie Jubi­
latowi złoty medal pamiątkowy, wydany (staraniem 
i nakładem Komitetu, a wykonany przez dyr. Ra­
szkę, następnie awiedzanie wystawy i przyjęcie gę­
ści w Domu Artystów. Wieczorem odbędzie eię ban­
kiet na cześć i przy wąpóhidziale Jubilata, wydany

99 Panicz“ znów napadł.
Łańcut. (Te!, wł.) W dniu .wczora|szym o 8-ej 

rano dwóch bandytów napadło w Dolach Grodzi­
skich na Jakóba Schussledba i pod grozą rewol­
werów zrabowali mu 20 zł.

Wczoraj zgłosił się gospodarz Maleńczuk z do- 
mesremein, iż o 6-tej nad ranem widział, jak

dwóch uzbrojonych osohnikow napadło na drodze, 
wiodącej do Leżajska, na przechodzącą dziewczy­
nę, którą uprowadzili do lasu. Powiatowy komen­
dant policji zarządzał pościg przy użyciu psa pofi- 
cyjaego.

Rozprawa o szpiegostwo we Lwowie
. Lwów. (Tel. wł.) Przed trybunałem sądu kar­

nego rozpoczęła się wczoraj przy drzwiach zam­
kniętych rozprawa przeciwko szajce szpiegow­
skiej. Na ławie oskarżonych zasiada 6 Ukraińców,

3 żydów i 2 Polaków.
Rozprawę prowadzi & o. Mayer, oskarża prok. 

Guertler.
Rozprawa potrwa 10 dni.

Rumunja położyła kres opozycji.
Bukareszt. (PAT.) Propozycja w sprawie zmia­

ny regulaminu w kierunku stosowania represji 
przeciwko próbom obstrukcji została przyjęta 
przez izbę 204 głosami przeciwko 49. Większość 
ta przewyższa przewidywania jeżeli się zważy, że 
grupa opozycjonisty Avarescu głosowała za wprt) 
wadzeniem zmian. W ten sposób zostały udarem­
nione próby obstrukcji, na której opozycja pokła­
dała swe ostatnie nadzieje. Stanowisko większo­
ści rządowej wzmocniło się jeszcze bardziej.

prwz Komitet. Zgłoszenia przyjmuje i bBiżs-zych i/n- 
foimaojd udziela Komitet co«Meim:e w Domu Arty­
stów od 6—7 wieczorem.

ZJAZD KOLEŻEŃSKI ucaniów gimnazjum Św. Ja- 
■'cikia w Krakowie, którzy zidali matuirę w r. 1B90, od- 
ibędzae się w Krakowie dnia 21 czerwca (uiediziela).
O godzinie 9 rano msiza św. w kościele Q0. Domini­
kanów, o 10 spotkanie się na daiedzińcai gimnazjal­
nym, o 12 zebranie towarzyskie w hotelu Pollera.

WIELKIE MANEfWRY W. P. Z końcem sierpnia 
br. odbędą eię -pieirwsize polskie ananewry, w" których 
wezmą udział: Prezydent Rzeczyp-osfpoiitep przedsta­
wiciele rządu, .zaś z-e strony frane/uskiej szereg ofice­
rów sztabowych z generałem Petain na czele.

Manewry podzielone są na dwie części, z którydi 
.pierwsza będzie nosiła charakter kawaleryjski iz u- 
działeni iltotinlct-wa. Te manewry odbędą się na Woły­
niu, a kierować niemi będzie generalny inspektor 
•kawaler}!, gen. broni Rozwadowski. •

Bezpośrednio po tycfli manewrach odbędą eię dru­
gie na Pomor zu w okolicach Tońmi a >pod kierowuik- 
twemi gen. Skierskiego.

Na te manewry mają być zaproszeni marszałkowie 
•Sejmu i Senatu, przedstawiciele dyplomacji i atta- 
ches wojsikowi wsizysitkieh państw zaprzyjia.źnionydh. 
Przy głównem kie.ro\smrCt'wie manewrów ffunikcjiOinjO- 
wać .będzie katera prasowa, która korzystać będzie 
z szelkich udogodnień tecluniicanyicih i komunikacyj­
nych.

UROGZYSTOŚĆ WŁOSKA W KRAKOWIE. Kolo­
ni ja wioska w* Krakowie będzie święciła w najbliższą 
niedzielę, 7 ban., uroczys!t'OŚć 25-lecia ,panowania iWi- 
ktora- Eanan.uela ML, króla włoskiego. iW kośdele .00. 
Pijarów, ul. św. Jana, o godz. 10 rano odprawi fos. 
prof. Forttm-ato Gianninu msizę, kazanie okolicanoś- 
ciowre wygłosi fcs=. prałat dr. Firaincisizek Świidenski, 
a podczas nabo żeńsitwia „Choniiis CaccHianuis44 wykio- 

’ na koani]X)izyc\je Perot^i‘ego> Riizizkego i Boroaii4ego. Po • 
mszy nastąpi uroczyste „Te Deum44 ks. prof. Rizzii4e- 
go Berna rdioa pod (batutą autora.

POWIĘKSZENIE STANU ŻOŁNIERZA W GAR- 
NIZONIE KRAK'OWiSKIM. Jak się dowiadujmy? w 
dnaoi 10 bm. przybywa do Krakowa na sttałe pod du- 
wród®twem majora Łemkowskiego jeden bataljon 
strzelców podhalańskich, stacjonowany dotychczas 
w Nowym Sączu.

WIECZORNA ,4ŁZECZPOSPOLITA« PRZESTA­
ŁA WYCHODZIĆ. Pismo p. Korfantego „Rzeczpo­
spolita44 przestała wychodzić w wieozoirnem wydaniu.

(WYSTAWA ZDJĘĆ FOTOGRAICZNYCH daw­
nych zabytków Krakowa, (znajdując oię w gmamu 
magi&tiratu na. III piętrze nad Murem prezydjalnem, 
jesłt otwarta codziennie od godziny 3—6 popołudniu. 
Zamlfonlęcie wystawy nastąpi około 10 bjn. Wstęp 
wolny.

WIEC AKADEMICKI. Komitet akademicki w Kra 
koiwie zrwołu/Je dnia 6 bm. o godzinie 6 wneozotrem w 
sali Kopemiiika wiee ogólmio-akadeanidki. Na porządku 
dziiennym: sprawa odbywania służby wojskowej
przez młodizdeż akademicką, sprawa (opłat uniwersy­
teckich w b. iroiku sdkolnym.

KONCERTY WOJSKOWE. W czacie od 4 bm. od­
bywać saę bętdą w każdy czwartek o godzMe 18 na 
wolnem .powietrzu w Domju Żołnierza Polskiego przy 
ulicy MogiMdej 4, bełzjpłatne 2-godzinne koncerty 
wiojskowe. W razie niepogody koncertów nie będzie.

CZTERDZIESTOLECIE KRAK. CHÓRU AKADE­
MICKIEGO. Jak nam Towarzystwo to  donosi na 
koncercie jubileuszowym, który odbędzie się dn. 7 
hm. o godz. 11 rano w iStaryim Teatrze, udział wezmą 
byli członkowie chóru obecnie artyści operowi jak 
Piotr Mdtiz-Romamowśki (solo tenorowe w ,^piewałku 
Zwycięscy44), Adaan Mazanek, (solo basowe w* „Zawi­
szy Czarnym^), E. Rosen-berg (solo basowe w .Anie­
le Pańskfan44), Kazimierz Pełtee.ki (solo barytonowe 
w „Zawszy Ozannym44) i w. w. ki.

Jak poipulamem jest Towarzystwo, o tem niech 
świadczy fakt ągłosizeinia swego udziału wr zjeżdzn-e 
blisko 200 byłych członków, oraz lioznych delegacyj 
chórów z całej Polski. Między innymi ptrzybędizle z ra 
mienia Warszawskiej „Lutni44 wiceprezes tego Towa-

BÓJKI ;W PARLAMENCIE RUMUŃSKIM.
Bukareszt (Tel. wi.) 4 ban. W parlamencie na noc- 

*nem posiedzeniu doszło do awantury i bójiki- z powo­
du zmiany regfullaoińnu pozwalającego nu zwalczanie 
obstrukcji. Opozycja (zajęła trybuny, aby uniemożli­
wić głosowanie. Gdy więjfoszość usiłowała opozycję 
'zepchnąć, balustrada pękła i powstał wielki tumult. 
Miano to głosowanie przeprowadzono i zmianę re­
gulaminu przyjęto.

rzyistwa p. Zygmunt Kaczyński.
Tyle „Chór Alkademiicki:\  Od siebie dodajemy, że 

jubileusze tego rodzaju staaiowią w świecie kultural­
ny wrymdarzeaiia niepowszednie, przy sposo4«iości 
których społeczeństwo wyraża swą syimipatiję dla da­
nego towarzystwa — interesując się żywo jego świę­
tem. — Ponieważ Chór Akademicki, jak ho liczne 
recenzje stiwierdzają był -zawsze ulubieńcem -Krako­
wa, a szczególniej pled nadobnej (serenady •zapewnio- 
aie od lat 40!) nie wątpimy przeto, że Kraków, któ­
ry pierwszy jubileusz tego ichóru .z taką serdeczno­
ścią w* r. 1911 oibchodiził i dzisiaj nie1 pozłostanie w ty­
le — i manifestując s-wą niezgasłą symfpahję dla Chó­
ru, massowy weźmie udział tak w koncercie, jak l 
w (festd;vailu.

PONOWiNA ROZPRAWA PRZECIWKO ISSEPIE-
MU od'będ'zie się w druiu 8 bm. w tutejszym sądzie 
okręg, karnym. Na rozprawie znawcy lekarze przed­
stawią wynik dotychczasowych badań stanu umysło­
wego oskarżonego LssepiegO'.

O ZAMORDOWANIE ŻONY. Jedną z sensacyj­
nych rozpraw czerwcowej kadencja w tutejszym są­
dzie okręgowym karnym będzie rozprawa por. Adol­
fa Pieikosińskiego o zamordowanie swej ż/ony Gra­
żyny. Zamordowana była znaną osobą w sfetnaioh t-c- 
warzyskich Krakowa. Rozprawa- rozpisana jest na 3 
dni i'rozpocznie się 18 Ibm. Obronę objął dr A&chen- 
brenner.

KGKAiINIŚOI I MOREINIŚCł PRZED SĄDEM.
^Głośną była swego ozosu tajemnicza śmierć niejakiej 
B.uTkówtnej parzy ulicy Topolowej, która, jak się pó­
źniej okazało1, umaada z powodu nadmiernego zasfcrzy 
knnęcia jej kokainy. Pod zarzutem tej izbrodmi stanie 
przed tutejs-zym sądem w dniu 15 bm. słuchacz me­
dycyny Łaudau i spódnicy,

ZNOWU WYDALIŁA SIĘ Z DOMU dnia 1 bm. 
18-letmia Mar ja Tekielska i dotychczas ślad .po niej 
'zaginął.

Z M flK O M lT E

OENSo o czysicie^JA ząoówwa«s? .cASâTORyyM CHeMlCZNu 
I* AHC.

w s z n o z i z  oo nflBYCii^

ZE SPORTU.
LWÓW—KRAKÓW.

Kapitan Krakowskiego Zwiądku Okręgowego Piłki 
Nożnej inż. Rosenstock zestawił na re,prezentacyjne 
zawody Lwów—Kraków następującą drużynę: Mel­
ler (Jutrzeailka), Pychows/ki, Markaewicz (Wisła), AI- 
ifus (Jutrzenka), Gieras (Wisła), Zastawniak (Craco- 
via), Adamek (Wisła), Chruściński (Oracovda), Rey- 
mann I (Wdsła), Ciszewski (Gracovia), ' Balcer (Wi­
sła), jako rezerwowi przeznaczeni są: Szumfiee, Je­
sionka, Seichłer I, .Krurnhole. Jak z powyższego wy­
nika, drużyna krakowska obejmuje nazwiska wypró­
bowanych graczy i opiera idę na szkielecie tej samej 
drużyny klubu, który ubiegłego roku zdołał urato­
wać Kraków od definitywnej utraty puhaau. Jeżeli 
(zważymy, że forma klubów czołowych Lwowa obe­
cnego roku wysoko się. podniosła i że Lwów romjo- 
rządza olbrzymim materjał.em doskonałych gihaczy, 
to możemy być przygotowani ma .nadzwyczaj intere- 
sp j^e  spotkanie. Kraków będzie napeiwmo dążył do 
utrzymania dobrej opifoji, jaką się cieszy (nietylko w 
hra-ju, ale i zagranicą. Publiczność zaś chcąca być 
świadkiem pięknej gry, musi się pnzediwcześnie zao­
patrzyć w bilety wstępu, gdyż natłok przy kasie zda 
je się nie ulegać wątpliwości.

(Zawiadamia, się*, że wszelkie legitymacje wydane 
przez T. S. Wisła, urapwtóające do wolnego wstęp* 
m&. zawody, są za wyjątkiem legitymacji praso­
wych oraz legitymacji Zwiądków Piłki N ożnej _
na zawody Lwów—Kraków tiueważaie. ^
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Co powiedział
Reymont

o swoich nowych powieściach?
Paryż, w maju,

•Cdi l e p  i znajdują się w tej drwili na wsizyshkicii 
wystawach księgarzy paryśkich. Literatura francu­
ska posiada wre&acae pomiędzy arcydziełami obcych 
pisarzy, polską epopeę Chłopów. Stanowi do niewąt­
pliwie eweoieinmt Mtenadd, dzięki któremu Francji 
jest wresizćle daroem pcrauać talent wielkiego pisarza 
polskiego.

Do Cihrwili obecnej istniało w języku francuskim je­
dyne tłumaczenie p. Pawła Gaziki L‘Ap>stalot du 
knioiut en Pologne, la Justice, oraz kilka nowel, po­
rozrzucanych po przeglądach literackich.

Ttanaezemia Chłopów dokonał Francuz, p. Sckoeil, 
profesor uniwersytetu w Kalifornii. Historjia jego nie 
jest pozbawiona pewniej nuty romantycznej. W cza­
sie długich chwil, spędzonych w niewoli, wpadło p. 
Schoell do ręki niemieckie wydanie Chłopów. Lektu­
ra ta tak go zainteresowała, ze wrażeniami swemi 
podzielił się ze siwym towarzyszem Polakiem, p. K. 
Ten ośfwiadczył spokojnie, rozentuzjazmowane mu 
ozytelnikowd, że na to, aby waitbkinął w sarno piękuo 
dzieła, musi je przeczytać w języku rodizimym. P. 
Schoell nie zawahał się i -z pomocą swego przyjaciela 
zabrał .się do pracy. Miesiące mijały, aż wreszcie p. 
Schoell' został z Niemiec wysłanym do Sawajcai-jd i 
tain internowanym. W jednym z domów przyjaciół, 
tłumacz Reymonta spotikał młodą Polkę. Litem u: a 
nie była zapewne z ich (rozmów wyikł uczoną. Nić 

^przerwana wyjaizdem z Niemiec nawiązała się na- zie­
mi szwajcarskiej: p. Schoell pośliujbił p. C. i z jej po­
mocą dokończył tłumaczenia Chłopów.

Rzadko danetn jest spotkać przekład równie dobry 
i równie barwny. Podobnie laik autor Chłopów zżył 
się i wżył w duszę ludu, do tego stopnia, (że usunął 
zupełnie swoją osobowość pisarza, tak i tłumacz sta­
rał się przedewszystkiem oddać najwierniejszy obraz 
życia polaki ego-. Oczywiście jedną z najwięjkszyeh 
trudności do przezwyciężenia była mowa ludowa. 
Ale język „OMopówu w tłumaczeniu p. Schoell‘a jest 
językiem niezmiennie obradowym, jędrnym, mającym 
dużo tej poezji rodzimej, a będący językiem nie pew­
nej danej prowincji francuskiej, ale poprostu języ­
kiem chłopskim.

W tej chwili ukazał się na rynku paryskim Tom I 
,,Chłopórwu. Obok tłumaczenia francuskiego, wycho­
dzą równocześnie dwa przekłady na język angielski, 
jeden w Nowym Jorku, drogi w Londynie. Grupa 
Yoiing-India, zwolenników GandhPego dokonuje o- 
becnie tłumaczenia w Madras-, a p. Asadozi Kato, z 
pomocą p. St. Łubieńskiego, polskiego inżyniera > 
siadłego w Tokio, przełoży Chłopów na język (japoń­
ska.

'Krytyka polskiej epopei poprzez prasę światową 
będzie niezmiennie ciekawą i barwną mozajką wra­
żeń i uczuć, jakie na czytelnikach tak różnych kraji 
i odmiennych umysłowości wywrze dramat Jagny i 
Antka Boryny oraz poezja polskiej ziemi.

* * .* ^
Po dłuższym wypoczynku na południu, Władysław 

Reymont zatrzymał się na miesiąc w Paryżu.
iDnziwi pokoju gościnnie półotwarte. Wychodzi je 

dna .osoba, potem draga i trzecia: numer pierwszy 
przedkłada- mu Jirojekt nowych tłumaczeń autorów 
polskich, numer drugi o rozwichrzonej czuprynie jest 
napeiwmo socjalistycznym kubistą, numer trzeci ko­
lekcjonerem autografów7. Towarzyszy im wszystkim 
do drzwi miły uśmiech auit-ora. I mnie on powita i 
zachęci do niedyskretnych indagacji.

To, co uderza w Reymoncie, to jego spokój i równo­
waga. A jednak w ciągu rozmowy wyczuwa, się w 
nim kotłowanie wewnętrzne probierna-tów socjologi- 
Ciznych i religijnych, ścieranie się wrażeń odmien­
nych. Tylko, że człowiek ten, przyzwyczajony do pro 
wadzenia i władania tłumami swych imyś'1'i, umie też 
poskromić swe tłumne uczucia.

— Fryderyk Lefewe w Nouvelles Liitteraires w 
swoim drugim wywiadzie z ptanem, zaznaczył prze­
lotnie, że Pan tak duże znaczenie przywiązuje do 
ideologji.

— [Bezsprzecznie. Naszej generacji brak właśnie 
wszelkiego ideału jako podstawy życiowej, brak ;cj 
jednem słowem religji. Społeczeństwu się wydaje, źe 
można ideologję zastąpić doktryną. Złudne to mnie­
manie. Żyjemy teraz z dnia na- daień, a pogoń za pie 
nńądzem jest jedną z głównych pobudek naszych ozy 
nów. W tej egrzystenoji bez juitra, koncentrujemy na­
sze wysiłki na rzeczach błahych, marnych, które za­
ledwie, że pociągną naszą uwagę, a już się o nich za­
pomina.

— Rytm obecny żyda nie pozwala ani na dłuższe 
rozmyślania, ani na głębsze refleksje, dlatego, przy­
puszczam, problematy ogólne us<tępujją miejsca zaga­
dnieniom bezipo średnim.

— Tak, istotnie. Ale dlaczegóż właśnie rytm ży­
cia jest .tak szalonym? Dzisiaj ludzie zabijają się pra­
cą, ale w gruncie rzeczy dlaczego, to sami nie wie­
dzą., Chcą może w ten sposób rywalizować ize siłą
wytwórczą maszyny, lub też zabić w sobie pustkę 
■wewnętrzną.

“  P 2?  t r z y  u tw o ry , K s ią d z  Ja n , O s t a l i
.hrześcijame i Powrót, których .same tytuły podkre­

ślają religijną nutę, będą rodzajem trylogji?
Każdy ̂ z tych utworów stanowi dla siebie od­

rębną całość. Jednakowoż ideologja tmyśli przewod­

niej jest im w^póiltną. Książki te są już gotojwe, ale 
kiedy i w jakich warunkach zostaną wydane, to je­
szcze dzisiaj nae wtem.

— Ostatnie Chrześcijanie, to historja martyrologii 
Uuirtów. Męczarnie nieludzkie, jakie muszą znosić, 
nasurwają im myśl złożenia ze siebie ofiary, ofiary 
pełnej: -zamykają się w stodole i podpalają ją. Sio- 
susn/ki te są mi dobrze znane i wypadki .tego rodzaju 
miały miejsce.

— Ksiądz Jan, to Jaś z Chłopów, który zaozpaozo 
my indeferyntyzmem, jaki widza dookoła siebie, szu­
ka prawdziwej wiary. Ziamyka się w kJas*zrtonze. Dy­
scyplina zewnętrzna- zabija tam duchowość. Ksiądz 
Jan, przerażony wypaczeniem ideału religijnego, po­
rzuca moury klasztorne. Ale zaczyna się w nim coraz 
ostnzejsoa walka pomiędzy wewnętrzną potrzebą du­
chową, a. beznadziejną obojętnością świata zewnętrz­
nego. Chce- też zrobić się ascetą w rodzaju św. Fran­
ciszka-. PowóM jednak zaczyna się w jego duszy ro­
dzić zwątpienie, czy myśl jego nie błądzi po zbyt 
wielkich i niedostępnych wyżynach. Po kryzysie gór 
mego ascetyzmu, przychodzi upokorzenie. Ksiądz 
Jan wstąpi w szeregi braci, któnzy wypełniają skru- 
Ipulatnae ich obowiąizki, ale nie analitzują, nie starają 
pię dociekać głębi zagadnień. Pnzez tę książkę prze­
suwa się także postać kobieca-, jako symbol pokusy.

Przypuszczam, że nie popełnię niedyskrecję, jeżeli 
tzaznaczę, te Władysław Reymont, zdaje się najwięk­
szą wagę przywiązuje do swego tr/zeciego utworu; 
(Powrót. Może dlatego, że dla literackiej strategjd 
(przedstawia on największe trudności. W przeciwień­
stwie do pisarzy, którzy zamykają swą twórczość w 
ibardzo ciasnych ramach wypadkóV i protagmi&tów, 
tReymonit jest w swoim żywiole, gdy żongik ĵe tłuma- 
ani i gdy ma przed sobą szerokie pole waKki. A Po- 
iwirót będzie miał za aTenę świat, za protagoniistów 
(ludzkość idącą na. podbój Rzymu.

— Pisałem w Ziemi Obiecanej^ że człowiek wymy­
ślił maszynę i stał się jej niewoinikiem. To nowe bo- 
[żyBroze XX-go wieku zniweluje ńwlat i ludzkość do

(takiego stopnia, że w Powrocie nie ieiniają już ani 
miasta, ani wsd, tylko zamieszkania jakiegoś ma&zy* 
raowego, udoskonalonego bofezewttaau, w którym 
rwjsayBtko funkcjonuje n regularnością zegarka. Uozu- 
(cia i myśli również zniwelowane. Maszyna- dała ma< 
ksimum małerjalnego dobrobytu, ale zabiła duszę.. 
Rodiziny rozbite, dzieci wychowywane pice z korpo­
racje zdała od rodizńców, małżeństwa maszynowe, do 
ixonywane według doboru sił. Potentoty wędlarń,. 
(maszyn skór. Dudzie nie umieją już czytać, a .jedyną 
ibibljoteką, która ocalała, znajduje się w Rzymie!

— W tych ekoliaanioścfiaoh, zjawia się człowiek 
który sobie wyobraża, że jest Chrystusem. Przerażo­
ny tem, co wi-dzi, zaczyna kazać. I fcwołna w tej 
ipustyni dusz, zaczynają jakiby odżywać dawne uczu- 
(da. I pokryjoimi, młodzi i stamzy, matM i żony, dą- 
iżą, aby usłyszeć słowa tego, który głosi wiarę i u- 
iczucie. Powoli też dokonuje saę ewoliicja^ Tłum pod 
(przewodnictwem Nieznanego, pójdirfe jakby na. nową 
krucjatę, krucjatę duchową, na zdobycie Rzymu. Ale 
miasto statwla opór. Oblężenie przedłuża się. Wśród 
zastępów świeżo zd emaszynrzorwajiych rzesz wkrada 
się głód. Entuzjazm słabnne, wiara opada. Wydadzą 
też człowieka, który ich opętał. W zaniku św. Anio­
ła, dawnej twierdzy Papieży, odbędzie się sąd nad 
tym, który zakłócił spokój panowania maszyny. Wy­
rok: wygnanie i sędziowie łamią znamię krzyża..

Głos Reymonta przycichł, jakby pod wrażeniem 
obrazów tego potężnego fresku duszy ludzkiej. Na­
leży on bowiem do tych pisarzy, którzy przeżywają. 
nerwowo, uczuciowo, fizycznie dramaty swych utwo 
rów. Flaubert pisząc Madame Bovary truł się ‘moral­
nie strychniną, którą kazał Emmie zażywać. Rey­
monta truje indytferentyzan duchowy.

Gwar nieprzerwany, zwarty niedzielnego tłumu 
iparyskicih fbulwarów, hałas tysaącanych trąb automo 
bitowych odbijał się zduszeniem echem o spokojną 
luMcę i dolatywał nas poprzez otwarte okno, jakby 
/potwierdzenie słów Reymonta, znudzony rytm, bez- 
/dustanej ludżkiej maszyny. Otrwio.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

INłiZETARGł BiUiDOWLAsNE. Ma- handlowa, i 
przemysłowa w Krakowie zawiadamia interesentów 
/tut. okręgu, iż Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra­
kowie zamierza oddać w drodze przetargu wykona­
nie budowy domów kotonji warsztatowej w Tarno­
wie i w Nowym Sączu z. terandiiem wnoszenia ofert 
do dnia 22 bm. wizgi. 23 bm. Bliższych imform&cyj za 
sięgnąć można w Mutrze Izby handlowej i przemysło­
wej (ul. Długa 1).

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. 26 ban. Pisaenica dworska 74—76 g-L 39 i pół 

do 40, taagowa 39—89 i pół; żyto poemań. 69—70 g4 34 
i pół do 35; owiies 35—36; jęczmień feroiw. 37—38; na kru 
py 33—34; kuikurydza romluńfika 28—29, kukair. węgier- 
gruba 28 do 28 i "pół; gjrysik knkurydzaany 43—44; Cin- 
ęuaaitiR —; groch Vtctoria 44 do 45, zwykły 33 do 86; 
fasola enkr. ,Jasiek —; Wala długa —; biała krótka; 
fasola miefleana —; bobik 34 do 35; wyka 28 do 29; 
do siewu czyszczona 31 do 82; łubin żółty 16—16 i pół; 
niebieski 12 i pół do 1325; makuchy Imane 31 do 32; 
siano rifcod. 11—12; komfitósym past. 13—14; słoma żytnia 
długa 7—7 i pół; maerewa żyto. 5 i pół do 6; stoma pras. 
6—6 i pół; stoma hnz»®n —; rarapsk zim. —; siemię lnia­
ne 53—54; mak nitetóedki 125—130; kminek boL 125— 
130; koarceyna nas. e®erw. —; memamaki do sadz. —; sto 
łowe 7—iJŹd; mąka pszenna 50 proc. okr. krak. 58— 
59, pazmn-a ameryfk. 63—64, węgier. 68—64, podwójnie 
giryisak. 62—63, żytnia 85 proc. okr. krak. 47 i pół do 48, 
60 proc. okr. krak. 94 i pół do 50, 65 proc. okr. poz. 49• < i 1 x. « _____ CM • _ 11. • i - * ■

cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęcam. 4S

de 45; ka&za jagi. caetka 58—54; ryż Burmah II 47— 
48. Tendencja słaba; obroty mato.

Giełda.
Kraków, 5 czeirŵ ca.

Na giełdzie elektów nastąpiło lekkie ożywienie. Naogófe 
sytuacja nietzatientona.

tW walutach i dew^zjajch ziaistój ogólny tflwpL Tujansakch 
niema.

Ńa pogMdaiu nuch slaby. TiendenK^a utrzymana.
0* W trelami'Akcje. (Gyfiry w złotych 

Bank Rrzemystowy 
Powszechny Bank Kredytowy 
Bank Zżwiądku Spółek Zarobkowych 
Zfetenieiwski 
Trzebiinia żelazo 
Górka 
Siersza

treiaarea kejis: 
0^5 
0.06 
3.00 

9B0--10.00 
0.32

10j50—10^5 
2*55—2.60

1.05
Poiska Nafta (L23
Chodorów 3.20
Ghyibie 3.90

AKlGJE NA FOGftEŁDZIU.
Jawoa-zuo drobne 9j90—ilO; Nafta Krosno 0*10.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlliowy 4j50; Parowozy 0^4; Stairaeho- 

w iice  1 j68; Ż y r a r d ó w  7 j6 0 ; Habenbu&ch *5.75; Nobel 1.65;:
H. Gegleisiki Poznań 0j38; Bank Bnzemystowy Liwów 0.28. 
•Spiłryitius 2^5.

GiEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 25^5; Londyn* 25.08; Nowy 

Jork 5j16; eBlIfejia 24.75; Włochy 20.75. Hiszpanja 75.15;: 
Rolajirija 207^5; Berfc 1*2)28; Wiedeń 72.80; Stookholm. 
138 i trzy ('ajwaste; (Mo 86 i trzy caWainte; Kopenhaga 
96 i trzy czwarte; Sof ja 15-30. Wansaajwa —; B<udape«zx 
0.72B; Biatogród) 8j65; Ateny 8j65; Koiistantynopol 2.78; 
Binkame-Sizit. 2.45; HelMingifoais 13XX). Buenos Aires 208.

Co raczej: bojkot przemysłu gdań­
skiego czy... własnej indolencji?

Z racji aatykuk; zamieszczonego w „Gońcu Wieczor- 
aiymr4 z dn. 31 maja br. p. t. „Doniziger Paneben — w 
Krakowie44, -przypomnieć znów mrożę ‘Sjpołeczeństiwu na- 
sizemu fakt, który tyto raay już piętnowałem w rozmo­
wach prywatnych i publicznie, pnzy każdej nadarzającej 
s-ię sfposobaiości. Fakt piTzechodzący naprWdę już wszel­
kie gTanice wiaay i możliwości!

Oto wszędy w pierWSEOnzędnych handiaeh delikatesów 
miast całej Polski, Krakowa zaś w pierw&zym mędizle, 
przedaje się konserwy grzybowe w puszkach blaszanych, 
opatrzonych barwną etykietą niemieckiei fahrvki kon­
serw w Gdańsilcu ,Dagoana44.

Puszka, iwagi ibmtto 1 kg, zawiera więcej jniż pół kg 
młodych grzybków żutych w eotouCj wodbie. Grzybki 
te, zilustrowane na etykiecie z podjpteean ^efferlinge4*. 
są to najpospolitsze z poŚTÓdl grzylbów jadatoych, t. zw. 
iiisdce (inaczej: lisłzki, wsówki, kurki, k/UTEÔ i, ̂  kurze 
•stopki; naziwa ich naukowa brzmi: CanttJhareiłUus ciba-rnis). 
Kto z Polaków je zna i wixMa4 je wszędy w naszych la­
sach, a zwłasmeza na Podkarpaciu, jak zowisizie, każdego 
roikiu, rosną w ollbrzynnich wprost maeaxih w moikirych 
Icśmych tirawrach, lub mchach, tem... je kopał! Tok! zasad- 
nicjw) je kopał nogami ze złością, że ich tak dluiao, że to 
nie prawdziwka, których tak samo diużoby chciał zem- 
tość, kopał z ową, bezpraykładiną w świede całym, na- 
wśkróś polislką, rodzimą (tezorjentaeją w tem wtsjzyst- 
•kiem. co isltotnie cenne, a co, jakby na urągoswisko- z 
naszej indolencji, stanowi niewyczerpane a oltezymie 
wprost bogactwo naturalne Potoki.

Smuitno mi! niezmiernie smutno, zwłosacza, że już rok 
dwunasty wciąż o . tem samem mówię î  piszę, a jeoo ze 
stomaanym entuizjoizmem moich, semzacji chwilowej chci­
wych, słuchaczów i czytelsników,̂  lub z chytrą i zawisit- 
iną, a coraz bardżiej i bairdizlej miażdżącą mój głos... 
,na^askaws(zą pobłażliwością naszych „wielkich44 saę spo­
tykam!

A puszka lisic ^Dagomy44 w handlu naszym kosztuje  ̂
6 złotych; lisic jest w niej, jak powiedrziatom, pół kilo; 
odliczając 25 proc. ceny ma zysk naszego handhn zaś dru 
gich 25 proc. na koserta: cła, traueportu, fabrykacji, opa­
kowania kjp„ zostanie nam 50 .proc. ceny, czyłi 3 zł jako 
bezpośrednia równowartość samego sjurowca, tj. pót kg- 
lisic.

A. — jeśli 5-cioktnie ,(Dziecko pójizie z koszykiem w 
las w którejbądŻ okolicy Pobliski, fto za 5 minut nazbiera 
cały koszyk ltodc. Jeślłi pójdeae dorosły, siilaiy człowiek,, 
to za godtzinę naaibdiera ich cały wór wagi 50 kg. Jeśli 
przez 5 miesięcy w roku zbierać będzie ltolce co dnia. 
/jeden człowiek na obtsizanze 1 morga lasu, to nafflbiera 
ich codżientołie 100 kito; więc za 5 mdeedęcy 1 estowiek 
na 1 morgu laseu uzbiera 16XX)0 -kg Jislc.

iGjdiyjby mógł je sprzedać, jak ^Dagoma44 po 3 złote za, 
kito, to uaydkałby stąd kwotę 45.000 złotych! Przypuść­
my, że w Botoce tylko na 100 tysiącach morgów lasu. 
rosną lisice; wywbierane i spnzedąne, przyniosłyby kra­
jowi 4 i fpói miijijarda złotych potokich!

Same tyilko lisice, te tak pogardliwie .ptrzez nas kopa­
ne i miażdżone butami lisice!!!

Ale... najokropniejsza reecz to fakt następujący: WoL 
me mias/Ło Gdańsk na eiwem terytorjum lasóiw nie posia­
da. Skąd* więc bierze ^Dagoma44 lisice dla swych kon- 
.senw?

— Z Potoki, panowie, z Potoki! Na&ze to własne, na- 
size gntzyby rodraone, zblenane w Lasach Pomorza idą w 
oljbitzymich transportach do Gdańska, g)dizle je ,J)agoma4t 
pięknie w pn ẑiki uikłada i całą Polskę, potokimi grzyba­
mi, za drogie pieniądze potokie zaletwa!!!

Saipoenti sat!
...Ale gdżie-ż jest ów „sapiens41, który wyczytawszy 

to, zaleje się krewią ,zo wtstydfu i porwie się do... ’bojkot-UL 
nasaej własnej, tak okropnej inKtotoncji?...

_______ Prof. F. Teodomwicz.

Pamiętajcie o Inwalidach.
t&m
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Wołyńskim szlakiem.
HI. WŚRÓD MiMEJSZOŚOI.

Jaik się na Wołyniu przedstawia ją słowniki poli- 
Sy-came i nawdo*wośc;Uxwe ?

Mieszkają tu <xl Lart Po tey , Rwfcani, Gze*i, Niemcy 
l żydzi. Statystyka wykaizuje 166.518 mie^złkańciów 
^wymainia rayinittkotkattódkiitego, 611 ĝ edkio-ikatioiLi-
1.066.842 i:mwx)slawinydi, 38.788 eiwangMikójw i 
164.940 mojżeis/jonvlego. Pod wTzgilędean nafnodoiwości 
tna-any 240.922 PolakóiWi, 983.596 Rujsiuiów, 151.744 
żydów*. 24.690 Niemców", 25.405 C®ełchć<w. 9.450 Ro- 
*jau iitd.

Gze-si mpjmeutują element zupełnie Lojaiuy w^bec 
państwa. Siedzą- na roiła, a wisi przez nich zamieszki­
wane, stoją wysoko kult junaki to i cywiilliizacyjnie. Gdy 
się jedato praa2 Wołyń, natychmiast widzi się róiżin:- 
cę pomiędzy wsią iui&ką*. a- cffiesiką: i w lepszej, soMu- 
diiiąjszcj budawto' domówi, piraeiważarto murowanych 
•i w’ lepszej kufjiiiiirae roOaiej i w oguwladi i w pielę­
gnowaniu chmielu. W dkmach domów firanki:, otok 
maisymtie stodoły i stanie. Rizeciz ciekawa, że ónv 
bezfpo-śicdini przykład niestety nie oddziałał na okoli' 
cmą. ludność musińską. kltóra jeszcze teraz niekiedy 
się śmieje z Gzeciha:

—  Pa trz . jeszcze s łonko  n ie zeszło, a on ju ż  p ra ­
cu je...

W każdej wiosce jest szkoła, a nad zaspokajaniem 
po-trze.b kuiliiwalnych ozeskicłi c<zutwa Macierz czeska. 
Ra.rdzo żywy kontakt utrzymują, oni z krajem rodzi- 
rnym, lubo od kiłkju pokoleń siedzą na ziemi wołyii- 
skEej. Od jiotbyt.u min. Benesza nastrój w kolanjach 
Cizeskicli zaiaczinie się popramdł, jakikolwiek zawrze 
•Czesi należeli do żywiołu praiwonządnego. Obchody 
•3-go maja. odjprawrioue wr tym roku. nosiły charakter 
bardzo uroczy-ty i odświętny, a odbyły się w 'każdej

.. K* ■
Ju ż  Nieme y nie przedstawiają talk lojalnego ży- 

wiołm i> podlegają w silniejszej mierze oddziaływaniu 
orga/niizaeiji ktajowyeh, krtóre- — jak  wdadomo — dają 
sposobność do ródmorodnej oceny postępw ainia.

Żydzi za czasów rosyjskich stanowili i. jak  wszędzie, 
żywioł rnsyfiJkacyjiny. Osiedli przeważnie po miastach 
na terenach. przed granicą osiedlenia, stanowią w 
mia^teczkach wołyńskich. wszędzie większość. Dzisiaj 
szczególnie ważlką siłę stasnomdą w Równem ze wzglę­
d u  na bliskość guantoy rosyjskiej i najsilniejsze śro-
f rłowisk o handlowe.

•Pio miai.decjzłkaóh wiołyńskisch skupiło się wiele ży- 
dosłtwa. które sz/ukało w nich schronienia przed po­
gromami. jalktoh im nie szczędzili ani }>etilui’'0)WK>y. ani 
,.dobrowiolcy;\  ani bolszewicy, ani też wszelkiego ga­
tunku ]X>wstańcy. 0  pogromach, którym uilegti żydzi 
-wołyńscy i podolscy przed paru laty, cielic było, jak­
kolwiek rozmiary ich były o wiele znaczniejsze, ami- 
żeli dotychczas znane. I clioć propaganda żydowska 
.przedstawnala Polskę. jako ciemiężycieilkę żydiosttwa. 
to jednak żydzi pod rządami naszemli znaleźli uspo­
kojenie i możność praey.

Może właśnie ciężkie dośiwiaćtozania i przeżycia od­
działały na dojinzakizą część społeczeństwa żydow­
skiego. które od jalkłtohś djwiu lat szuka dróg współ­
życia z ludnością polską i świadomie zapoznaje się 
z polskością. Tradycje owego współżycia posiada ży­
we. Synagoga w Lucku została ufuodoiwama przez 
^yigminunta M -go. w I>uibnie przez Lubomirskich. w 
"Ostrogu prze-z Oistrogedkiiclr. dzisiaj widać usiłowania 
jakioby nawrotu do odświeżenia dawnych stosunków: 
■w Łm-cku 3-go maja wmurowano tablicę patmiątko-wą 
o funda(\ji Zygmwntojwskiej w synagodze: w przernó- 
wieaiiach dawali kilkakrotnie żydzi wyraz srwej lojal­
ności wobec państwa. Snąć nabraHi już przeświadcze­
nia. iż Polska to nie państwo sezonowe i trzeba szu­

kać dróg wyjścia. Stanzy żydzi poczynają używać ję­
zyka polskiego w codafermean życau, chodzić do tea­
tru polskiego w Ludku, jakby zrytwati z tradycją nu- 
syffikofwania kraju. Natoaniast śród młodych żydów 
radytkaliizm ciągle posiada zwolenników, a organiza­
cje kioominostycjzne zawsze umieją wjśtród nich znałeźć 
organizatorów, a nawet kierowiników ruchu.

iSyjoniizm w^ród nich doanEmiiije, a w sferach rofeo- 
itaiicizycih ^Bamdu nie jest. bez znaczenia. Priłucki ego 
stronnictwo Ludowe piosiiadia w  Lucku własny sekre- 
tarjait. Żydzu posiadają dwa pasana na Wolynm, wy­
chodzący w Równem tygodnik i pismo ukazujące się 
dŵ a razy w tygodni/u.

(ROsjam jest ba.rd'20 niewielu. Sporo tu skryło się 
przfed prześkdowaniami po taanltej stronie granicy, 
jest trochę urzędników dflwrnycih i dawniejszego zie- 
miańistfwa. Żyją raczej iwspoarmien iaani j)trzeszłościi lub 
tęsknotami kiu przyszłości. JeKlyne pismo, okazujące 
sdę tr-zy razy w tygodniu, ^Wołyńskoje Słowo*‘, jê st 
przez p. Gzęmowa prowiadzone w duchu życzJirwym 
dla pań^tiwowoścli połiskiej.

Więkisizsość Rosjan żyje w oiężfldch wariwkaicfłi. 0- 
ipowdada.no n/p. o wyp(rzedia^vaniu ziemi, leżącej już 
■w sowieckiej Ukrainie, za bajecznie n-iską cenę miej- 
scOfWrym włościanoan, któnzy wiliocznie pomimo wła­
dzy sowieckiej i sowieckich obyczajów wolą zapłacić 
dawnym wkśełcielom za gitunt i siedzieć już na ni<e- 
podzielnie swojem: poczucie prawa właisności nie dato 
się wytrzebić z duszy cihłopa żadnymi dekretami o 
uacjonailiJzia-qji. Niektórzy postępują, bardzo sprytnie. 
Nip. jniastecr/iko powiatowe Dsuibno nałeży do liraibiny 
iSzniwałowej, krtóra „na wszelki wypadeku widocznie 
.wolała ziaJbezpieozyć się od jakichkolwiek nies]>odz:a- 
mek i przyjęła obywatelstwo francuskie, ^m a zresztą 
mieszka w Paiytżai.

Przejdźany teraz do Rusinów. Najliczniejszy to e- 
1 emenit miejscowy. W naszych ciałach ustawioidaw- 
czycih posiadają najwięcej ^zed^tawicieli.. Ci mienią 
się Ukraińcami od bardzo niedawna. Jes-zcze nieda/w- 
‘iio były prezes klubu ulksrainiskiego w Sejmie, poseł 
Podhinski należał w Żytomierzu do gorliwych ozton- 
Ików czarniosecinunego ..stojuza rus-sikagio nagroda‘g inny 
leader Wasyńczuk był losyjtkim socjalną demokratą 
(ibolJszeWilkiiem); losy komunisty Prytstlaipy są bardzo 
interesujące, bo uwiażał się on i za Rosjanina i za 
Ukraińca, był nawet pnzez pewien c.za& urzędnikiem 
polskim, a wówczas schlebiał Polakom, aż wresizcie 
przed wyborami zaczął uprawiać agitację komunisty- 
czną. Ludność okolicizna śledzi z zaintersołwaniem 
)w,zno>d dobrobytu panów posłów ukraińskieh. którzy 
w żyedm lndyw'iduailinem nie zawrze stosiują wy,mawa- 
ne i głoszone doktryny... do siebie samych. Stąd też 
i n^plmy ich nie są tak niepodzielne, .jakby się po­
zornie zdawało.

W stosunku do Raisiinów z Małopolski Rusimi wo­
łyńscy różnią się znacznie językiem. Zoiany jest wy­
padek z jednym z popów prawosławnych, który za- 
icjzął wygłaszać kazania Iiterałdksm języfkiiem Ukraiń­
ców małopoiwkich i« odtetręczył tem  wiernych. Znane 
jest niepło.rozumieaiie z elementarzem, wydanym dla 
iszlkół pocrząrtkołwych pracz posła Sergjuis.za Kozickie­
go: mżył on w nim nafrzecza małopolskiego. którejgo 
iludiność tutaj nie rozawniała.

Niemaiiej odd'z:ia>ływaima Lwowa na Rusinów wołyii 
skich nie można- zapoznawać, a rozszerza się ono 
wskutek czętd^zego stykania się wzajemnego, wsku­
tek spóliclizieilni rol/niiczyeh i finansowyicih. a wreszcie 
wskut.ek działalności .Prośwityu. która ij^odejmujc 
coraz intensywniejszą i coraz ba.rdzicj planów-ą, nie- 
• wątpliwie mogącą, się poszczycić w.yinilkami pracą.

Politycizn-ie na Wo'łyniu działają cztery stronni­
ctwa ruiS'lde: selansJkyj sojuiz, socjaliści rewolucijoni- 
'śc-.i, nairodna pantja i komuniści.

•Solańskyj sojruz. to właiśc-iwie ruska pa.rt.ja soojali-

styczna. P-ogisam społeczny bardzo radykalny, wiiąfże 
się z nac.ijonailizanean ukradńskian. Partja ta posiada 
najw ięcej. posłów w obu eśa.lach uc îawTodaiwięzycti* 
Pomiędzy nią a rusiń-kiem: e*erami wielkiej różnicy 
aieuna. Posiada ona wypływy pizeważnde wr zachodniej 
części województwa, w mfriiejsżym stopniu -w krze> 
mienieckim i dubleńsMrn.

iRzeoz chanajfoteryistyozna, iż zachodnie piaszczyste 
ziemie powiałt-ów wtodahińerskiego, horochowskiego, 
łulbomeilsikięgto, są wogófle iisipoteoibdione radytalmaj. 
Za dawnych czasóiw mieszkali w tych stronach ,̂ po- 
bytowvyu, przestępcy głównie krymlnaiLni, którym' 
rząd carski wyznacział tu m ielce pobytu. I teraz w 
tycili st/rottiach stiosunki beqpaecizeńfert{wia są gxmsze: 
ezęśc-.iej zdarzają się tu T̂ bwnflci, kradzieże, napady, 
pfrzewar/jnie „jbeizkjmnawe44. Grasował tru przez dtuiższy 
c-za.s słynny bandyta Doma.ńekd, aż sóę przeniósł na 
teryionjium matoipolskie. Był postrachem ludności ban 
dyta Pasieczjiiiks póki nie padł od kuli policyjnej.

Wiracając do zobrazowania stosunków politycznych 
-trzeba wispomaiieć o }>osle Ant. Wasyńcziuku, repre­
zentującym bezwzględnie kaeramiek umiarkowany au- 
tononibtyoztno-tedejralist.yozny, który jednak nie po­
siada znaczniejszydh wjpłyiwów.

)S Uiniejszy wpływ w-ywleia part ja ,narodna4-. kiero­
wana pnzez dawnego ataanana jTetlunow^kaego, OsM- 
kę, który wwda/je w Równem dwa razy na tydzień 
ipismo „Dżi^*ini:. Stoi na gruncie paii^tw7>w-ości pol­
skiej, zwiałciza ostro posłów 16-istki i przeciwdziała 
propagandzie koammistyoznej.

Ta ostatnia była uprawiana pracz ,jkoanmistyozną* 
(pantję zachodniej Ukrainy4*, o której roli w cxrga-.nizo- 
(wojniu akcji antypaństwowej wspominaliśmy poprze­
dnio. Dz.ialaLn.ość ta .prowaKkona ,jest konspiracyjnie, 
a jawnymi fiej rzecznikami są posłowie Paszczaik i Pry 
s-tujpa. Oistaturia lilkWtfdacja, dokonana w kwietniu, 
wprołwadziła durże szczerby do pa.rtp i zahamowiała 
'jej !'ozjwój.

DziałaJkiość metodyczną, jak wspomnieliśmy, prowa 
dzi .^Rrośjwiita4*. Na czele jej w chwćii obecnej st-oi 
dyr. Petrykowt^ki. gtoisząc.y lojalność wobec państswa. 
Jej }>raca- daje dla idea ukraińskiej o^w e. bo istotnie 
budizl samoiwiedizę nanodową. Nie wiemy jeszc,ze, w 
ja.kim kierunku dalej ta działalność się będzie rozwi­
jała .̂ Dzisiaj wrszalkże można już stwierdzić, iż za-po- 
ihiegiliwie starają się wy^yslkać .jProśrwite‘; poszcze­
gólne stio-njnicit-wa, nie wyłączając nawet komuinistów. 
Ramy legalnej instytucji starają się wyzyskać dla 
[propagandy antypolskiej, hub pod jej płajszczytkiem 
(przemycać włassne cele. W Włodzimierzu stwierdzo­
no wspóLdjzżołanie czterech cizłoaików zarządu okrę­
gowego „Proświt-y'*4 w akcji, dywersyjnej.

Finansowo gProśwda4* posiada najwięcej oparcia. 
Ma własne domy, lokale, sceny, nawet, jak w Ludku, 
radiostację odbiorczą, W czasach ostatnich przy bzrwr. 
plebiscycie szikolnym, przeprowadzonym z ra-pji wpro 
wadzenia w żyoie mstaiw języ)ko.wych. ,,Proświtau 
iprzy wfielkim neikładizie sił kierowała akcją za »zQo>- 
•łami rusińskiemi, jakkolwiek ta akcja nie przyniosła 
Rilsanom spodziewanego rezailtatu, bo lud pragnie 
tnawzyć się i umieć język państwowy.

Jeżeli diodrzł o posłów 16sstfld<, to wśród ludności 
widać do nich mzgoryczenie. Kamipanja wyborcza 
(byto prowadzona niesłychanie demagogicznie., przy* 
stosowaniu terroru, naciisiku finaaiisoiwego, a wyborca 
byl wprost oszotoonioaiy obictaiicami, które się oka­
zały tyiłiko zwycza^iemi... gruszkami na wierzbie.

W miarę osadzania się staniu rzeczy, tężenia admi­
nistracji, poprawiania się stosunków gospodairczyoh 
izwolna^ lubo coraz silniej, zaczyna się — ortnseźwie- 
nie. HieronEm Wierzyński.

E a w n H a w a M M H H H
Redaktor naczelny i wydawca: 

ALEKSANDER BŁAŻEJOW9KI.

immut omi
od godziny 9—12 w połu 
dnie i od godziny 4— 

wieczorem.
O G Ł O S Z E N I

r a Drobne
ogłoszenia dla 

1 poszukujących
L A m — pracy — -

50 gir.

Oszczędzacie
Z drobnych oszczędności powstaje kapitał zapewniający dobrobyt.

Każdy jest w możności chociaż małą sumę odłożyć. 
Pamiętajcie, że oszczędzajęc bogacicie nie tylko siebie ale i państwo.
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POLSKI BANK HANDLOWY TOW. AKC. W POZNANIU
ODDZIAŁ ID KRAKOWIE

ul. Florjańska 55 (obok bramy Florjańskiej) -  Telefony: 453, 4 2 9 ’, 2113.

Istnieje 52 lat. Posiada 28 filij, około 100 korespondentów w kraju i zag.anicęKAPITAŁ AKCYJNY i REZERWOWY ZŁOTYCH S,519.587*95.
P rz y jm u je  w kłady  na k s ią ż e c z k i  i rachunki b ież ą ce ,  z a ł a tw ia  in k a s a  i w inku lac je  k r a j o w e  i z a g ra n i c z n e ,  s k ł a d a  w a d ja  i kau c je ,  o r a z  p r z e p r o w a d z a  w s z e lk i e

t r a n z a k c j e  b a n k o w e .  — K l ien tom  s w o i m  udzie la  wsze lk ich  in fo rm acy j  i w y w ia d ó w  bezp ła tn ie .  2655
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POWSZECHNY
ZWIĄZKOWY

W POLSCE S. A.
Zakład Główny i-K rakÓ W , I s n t k  44. Tti. 1025,1581,1580.
Przyjmuje wkłady na książeczki wkładkowe w złotych i walutach zagranicznych 
oprocentowując je pod najkorzystniejszymi warunkami, płatne za okazaniem. — 

Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 2566

CENTRALNA
KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH

BANK DEW IZOW Y
ODDZIAŁY:

WARSZAWA
ul. Mazowiecka 9

KRAKÓW LWÓW WILNO
ul. ś\v. Anny 1 ul. Mickiewicza 3 ul. Jagiellońska 3 2652

jest  CEN TRALN YM  BANKIEM — na zasadach spółdzielczości opartym — dla spółdzielni rolniczych.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące.
Przyjmuje  lokaty  na  rachunki  bieżące (czekow e)  i książeczki  w k ł a d k o w e ,  z a r ó w n o  od spółdzielni,  jak 

i o sób  p ryw atnych  za o p ro c e n to w a n ie m  w e d łu g  u m o w y  od 12— 16 p ro c e n t  w  s tosunku  rocznym.

KIEROWNIK. FABRYKI czekolady z  dlugoletamą p rak ty ­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Po-śr. Pracy. Kraików — Podzamcze 30.
MAJSTRA ozekolądowego pierwszorzędną siłę ptnzyjmie 
Fdka w Krakojwie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, uJ. Podzamcze 30. ___ _
CZELADNIK kominiarski znajdzie posadę na prowinc-ji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.
URZĘDNIK młod&zy ze znajomością języtka niemieckiego 
i pisaniem, na ULaszynie potozejbny w Krakowie. Wiado­
mość; Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

EKSPBDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego poszu­
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd- Pośr. Pracy, 
Kraków,, Podzamcze 30.
POTRZEBNY zaraz .zdolny i samodzielny ibtLchaJtber-ko- 
re^pondemt do większej itnisrtyjtluicji handlowej. Zgłoszenia 
pisemne z podamiem. currioutan vi/tae i maiFiimików przyj­
muje Adtmiinksitracja „Gońca Kraik.'- pod „Samodzielny44.

2723

POSZUKUJĘ pokoju z kucłmią Lub pcukoju z przedpoko­
jem nieumebŁ Zapłacę wysoki czynsz. Zgłoszenia pisemne 
do Adim .„Gońca Krak.“ ipod .yMłode matżeńsitłwo :. 2710
PRZYJMĘ panienki na mieszkanie wraz z utirzyima-niem, 
tyillko z dobrego domu. Zgłoszenia pisemne do Ad mirr. 
„Gońca Krak.u pod, „PaniedkiP._________________2720
STUDENCI, tylko z domu obywatelskiego, znajdą um;e- 
ŝ zczenae w Krakowie w katolickim domu. Adres poda 
Administracja, „Gońca Krak.“. 2719
POKOJU meumebtłowanego, tyłko z osobnym wejściem, 
ewemt. 2 pokoi z komfortem, pohukuję od: zaraz. Oferty 
pisemne do A don. „Gońca Krak.“ pod „Czynisz obojętny^1.

2715

KORESPONDENTKA samodzielna podisko-niemiecka — 
rutynowana siła,  pragnie zmienić posadę od 1 lypca. l le-  
fłeikitRiije tylko na więksae przedsi ęb ioasłt w a w Krakowie. 
Zgłostzjenia pisemme do Ądmiaiistracji „Gońca Krakow­
skiego11 pod „Eoełgicma i M n‘eima“.

ZAMIENIĘ fortepian używamy, lecz w dobrym stanie na 
■pianino. Zgłoszenia pisemne do Adm. ..Gońca Kraka pod 
,,F omtepi an^pi an ino 2713
PRZEPISYWANIE na maszynie tanio przyj],muaę. Adres 
pisemnie prosrzę złożyć do iYdmitn. „Gońca Krak.4* pod. 
, .Przepi s yiw am le “. 2727
ZGUBIONE dokumęn/ta wojskowe na nazwisko Weso­
łowski Alojzy, wydane przez P. K. U. Bochum unieważ­
nia się. 2722

POSZUKUJĘ o-l zaraz pokoju ikawalensikiego* z osobnym 
wejściem. Zgłoszenia pisemnie do Adim. „Gońca Kra.k.4< 
pod „Kawalerski". 2718

L. S p r z e d s ż  i kupno
wm [

DO SPRZEDANIA: wózek d̂ /.ie.ciaitny syporeik orać. duży 
.wózek; stołec-zek rozkładany: zegar ścieniny iaz.afk.owy 
i kanalie rai y; lodownia pokojowa: Krupnicza 1. 10, I pię­
tro oficyma po ganku. 2721

i Poszukujący posad I
PANIENKA z wykształceniem 5 ldas. postukuje jakiej- 
bądź pomady initelnger/inej. 2głosfz.eoi'a pisemne do Adim. 
„Gońca Krak.u pod „Energiezmau. 2728
UCZEŃ z 6-klasowem wykształceniem, 0tbe.7anam-y z pmak- 
tyfcą bhurewą, ma dobre retferemteie. biegle piszący na 
YnasizYjnii-e, »postukuje zajęcia biurowego. .Zgłoszenia pi- 

do Aćhn. „Gońca Kraik." pod; ,Bra.kityk-a“. 2726
BUCHAETERKA-BIiLANSlSTKA, obeznana gruntownie z 
poawo;pą ksdążkowośieią, -pewna w zamknięćiu ksiąg*, 
ŝ ąwo sr,enografu(yąca po- potekai, biegle pisząca na ma- 

ymac, i>ost7juku3e posady od -za-raiz, Zgoteenia pisemne 
oo Aotm. „Gońca Kirak.u pod ,3ilansistkau. 2711

**<U.fc,tor odpowiedzialny: Mar Jan Bobrow*kL

PRZEZNACZENIE.
Nadeślii charakter pisma 
swój lub zainter- sowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzeni\ 
Otrzymasz szczegółową 
analizę, charakteru określe­
nia zalet, Wid, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę wy­
syłam po otrzymaniu 3 zło- 
t>ch Osobiście przyjmuje 
ód 12— I. Protokóły,odezwy 
podz ękowania najwybit­
niejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho — Gra­
folog, Szylier-Szkolnik, 

Piękna 25—13 2424

tl

URZĘDNIK, ikawaleiT, lat 35, z wyższem wytfogatalieetriem 
oiżoni1 się z panienką do lat 25, tyUko bogatą. Pośredni­
ctwo mile widziane. Zgłoszenia pisemne d<o Adm. „Goń­
ca Krak.u pod. „Zapewnione S'zefzęścieu. 2729
MASZYNY do szycia zna*
■”  ne gwarantow ane „Ka 
sprzyckiego* hurtowo-deta­
licznie poleca skład fabry­
czny „Tbe Kasprzycki tempany" 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Wr rszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie.
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa,
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. 2626

BACItlOSĆ"
Na zbliżający sią sezon po­
leca po cenach konkuren­
cyjnych dla P.T. Kupców, 
Kołek rolniczych, drogueryj 
talerzyki na muchy, oryg. 
Mucki zielone 1000 sztuk 
tO zł. — Tanatol trucizna 
na Szwaby, Orwin trucizna 
na szczury, Mogił trucizna 
na pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos n e- 
zrownany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe lkg. zł. 3 50. Pocz­
tówką frawko zł. 20. Za 
nadesłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie.

I t i h  Lazarowie
Kraków, Garbarska 4 
2619 Dom handlowy.

Nr.  d z  III —  36242/1925.

W myśl oglosZer^a, umieszozemego w „Moróio- 
rze PoIskinT“, „Tygodniku Dostaw^, „Przeglądzie 
Technicznym^ i „Czasopiśmie Techaaiczaiymu roz­
pisuje się pttb&ozmy przetarg na wykonanie dwu 
domów kolonji warsztatowej w Tarnowie.

Plany, waruntki wykonania budowy i inne za­
łączniki można przeglądać, a formularze ofertowe 
i kosztorysowe nabywać od etnia 25 maja 1925 w 
Wydziale III (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóź­
niej do dn«;a 22 czerwca 1925, godziny 12-tej w 
południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 13-tej popołudniu.

Kraków, w maju 1925. 2725
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie,

mtADiir.il ifEDi.
DcfpartajHTenit Radominiatwa Wojskowego- M. S. Wojsk 

7/Moraca uwagę pp. Do.sUw-córw oia ogłosaonie w Nr. 12i 
„Monitora Polisikiego“ i Nr. 139 „Polelki Zbrojnej4* ma 
Frtawę 000 eoot.uk gaśnic soitchŷ h proeizikoiwych wraa z 90( 
Tj<abojaimi, zapas pa*oeEikał -Sjzczegóło-WH) wymienionych w 
pî t̂o.cz-oioycli ogloszennaah. 270t

8izef Departameimttu Biudo^mcitwa W ojsk
(—) Włeiański

S P R Z E D A M
bardzo tanio obrazy  polskich artystów. 
Zgłoszenia do adm. Gońca krak. pod

Artyści" ________

Nr. dz. lit — 36241 1925.
W myśl ogłoszenia, umieszczonego w „Monito­

rze PoIskim‘“, „Tygodniku Dostawa, „Przeglądzie 
Technicznym** i „Czasopiśmie Technicznym** roz­
pisuje się publiczny przetarg na wykonanie dwu 
domów kolomji warsztatowej w Nowym Sączu.

Plany, warunki wykonania budowy i inne za­
łączniki można przeglądać, a formularze ofertowe 
i kosztorysowe nabywać od dnia 25 maja 1925 w 
Wydziale III (Drogowym) drzwi Nr. 187 Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie.

Oferty przyjmuje wymieniona Dyrekcja najpóź­
niej do dnia 23 czerwca 1925, godziny 12^tej w
południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go­
dzinie 13-tej popołudniu.

Kraków, w maju 1925. 2724
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie -

Drukami* Nakładowa w Krakowi* uirząoein j .  ku*nn>


